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Święta pod znakiem

wypoczynku a także pracy
• W Krakowie i Tarnowie — przy rodzinnym stole

i na spacerach • W woj. nowosądeckim nadkomplet
gości ® W Tatrach i Beskidach raj dla narciarzy
• W dużych zakładach przemysłowych — produkcja
non-stop • Ofiarna praca transportowców i służby

zdrowia
Dwa świąteczne dni większość z nas spędziła — jak trady­

cja każę — w gronie rodzinnym, przy choince i bogato za­
stawionym stole. Nie dla wszystkich jednak dwa minione dni

były okresem wypoczynku — pracowały załogi wielu zakła­
dów przemysłowych, czuwali lekarze pogotowia ratunkowego,
strażacy, funkcjonariusze MO, dyżury pełnili pracownicy ga­
zowni, elektrowni, energetyki cieplnej, wodociągów, praco­
wali kolejarze i kierowcy PKS, jeździły tramwaje i autobusy
komunikacji mi jskiej.

W Krakowie

W Krakowie tegoroczne święta
przebiegaty wyjątkowo spokoj­
nie. W Wigilię, 24 bm. dużo pra­

cy miały jedynie załogi pogoto­
wia wodno-kanalizacyjnego i ga­
zowego. Instalacje gazowe nie

wytrzymywały nadmiernej ilości

smażonych karpi i pieczonych

ciast; przyczyną kilkunastu a-

warii wodociągowych byli zaś
niesforni lokatorzy, wyrzucający
odpadki ze świątecznego stołu
do... muszli klozetowych. Ko­
menda Krakowska MO zanoto­
wała w .Wigilię 159 interwencji,
w pierwszy dzień świąt — zaled­
wie 79, a więc mniej niż w

dniach powszednich.
Rytmicznie przebiegała praca

Krakowskich Zakładów Sodo­
wych i Huty im. Lenina. Służba
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Od 1 stycznia 1976 r.

Przy urodzeniu dziecka —

PROLETARIUSZE WSZYSTKICH KRAjdW ŁĄCZCIE SIĘ)

nowy
Od 1 stycznia 1976 r. będzie

wypłacane jednorazowo nowe w

naszym ustawodawstwie świad­
czenie — zasiłek porodowy. Jego
kwota wyniesie 3-krotną wyso­
kość zasiłku rodzinnego, jaki
przysługiwałby na dziecko, je­
dnak nie mniej niż 500 zł.

Zasiłek ten został wprowa­
dzony do naszego systemu u-

bezpieczeniowego przed rokiem,
ustawą o świadczeniach pienięż­
nych z ubezpieczenia społecz­
nego w razie choroby i macie­
rzyństwa. Obecnie, zgodnie z

decyzją Sejmu, przepisy o za­
siłkach porodowych wchodzą w

życie.

zasiłek
Świadczenie to jest odczuwal­

nym zastrzykiem finansowym
w budżecie powiększonej rodzi­
ny, w momencie szczególnego
spiętrzenia wydatków. Najbar­
dziej skorzystają na tym rodzi­
ny wielodzietne, o niewielkich
dochodach, w których wysokość
zasiłków rodzinnych znacznie

się podniosła po zakończonej
niedawno reformie tych świad­
czeń. Np. jeśli w rodzinie o do­
chodach na osobę nie przekra­
czających 1400 zł miesięcznie u-

rodzi się po ł stycznia 1976 r.

trzecie dziecko, matka otrzyma
zasiłek porodowy w wysokości
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Południowa
DZIENNIK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ

Delegacja PZPR z H. Jabłońskim"!

powróciła z Kuby
24 bm. powróciła z Kuby delegacja PZPR, która pod prze­

wodnictwem członka Biura Politycznego KC PZPR, przewo­
dniczącego Rady Państwa PHI. Henryka Jabłońskiego uczest­
niczyła w obradach I Zjazdu Komunistycznej Partii Kuby.

Na warszawskim lotnisku delegację witali członkowie Biura

Politycznego i Sekretariatu KC PZPR.

Spotkanie Kosygin - Demirel

W Ankarze odbyło się spotkanie premiera ZSRR Aleksieja
Kosygina z premierem Turcji Sulejmanem Demirelem. Pod­
czas spotkania, które odbyło się w przyjacielskiej atmosferze,
omawiano stosunki radziecko-tureękie i problemy między-
narooowc interesujące oba kraje.

Życzenia i prezenty dia polskich żołnierzy
na Bliskim Wschodzie

5,5 tys. pocztówek i kart z noworocznymi życzeniami od

czytelników „Sztandaru Młodych” — uczniów, studentów,
młodych robotników, członków organizacji młodzieżowych,
dotrze wkrótce do polskich żołnierzy pełniących pokojową
misję pod flagą ONZ na Bliskim Wschodzie.

Do redakcji „Sztandaru Młodych” — w związku z jej te­
goroczną, a trzecią już z kolei akcją „Pocztówka do Kairu
i Damaszku” nadeszło również wiele prezentów przeznaczo­
nych dla naszych żołnierzy.

Nie ma spokoju w Libanie
Noc z czwartku na piątek upłynęła w Bejrucie i na przed­

mieściach dość niespokojnie mimo rysującej się od czwartku

tendencji do uspokojenia sytuacji.
Radio bejruckie podało, iż pojedynczy strzelcy prowoko­

wali kilkakrotnie strzelaninę w różnych punktach miasta.
Również w innych miastach Libanu dochodziło w ciągu no­

cy do sporadycznej wymiany strzałów.

Eksploatacyjny lot „TU-144"
26 grudnia o godzinie 8.30 z moskiewskiego lotniska Domo-

diewo wystartował do pierwszego lotu eksploatacyjnego
radziecki pasażerski samolot naddżwiękowy „Tu-144”. Pod­
czas pierwszego lotu na pokładzie znajdowali się nie pasaże­
rowie, lecz poczta i ładunki towarów. Po 119 minutach lotu,
o godz. 10.29, „TU-144” wylądował w porcie lotniczym sto­
licy Kazachstanu Ałma-Aty. Trasa wynosiła ponad 3.000 ki­
lometrów. Większą jej część „TU-144” leciał na wysokości
16—18 kilometrów, z szybkością 2.200 km na godzinę.

Plaga kidnaperstwa we Włoszech
W ciągu minionych 3 lat we Włoszech porwano 116 osób.

Łączna suma złożonych okupów sięga 80 mld lirów. Spośród
wymienionej liczby 116, 9 osób nie powróciło jeszcze do domu.
Dwie ostatnie ofiary kidnapingu, to student medycyny i |

przemysłowiec. Tylko w okresie 40 dni br. porwano 12 osób,
czyli tyle samo co w całym 1960 r.

25 bm. wybuchł pożar w studio filmowym Goldwyna w Los

Angeles. Ponad 140 strażaków brało udzjał w akcji gaszenia ognia.
CAF — AP — telefoto

Smutne święta w Argentynie
Połączone siły partyzantów zaatakowały

ważne obiekty wojskowe ♦ W walkach zginęło
ok. 100 osób

BUENOS AIRES (PAP)
Jak donoszą agencje zachodnie, w Buenos Aires panuje nastrój

smutku i przygnębienia. Po raz pierwszy w dziejach 9-miliono-

wej stolicy Argentyny, w wigilię i pierwszy dzień świąt pano­
wała pustka na ulicach. Większość mieszkańców pozostała w do­
mach lub wyjechała za miasto.

Nawet pełne zazwyczaj w święta restauracje i lokale świecą
pustkami. Jedzenie w restauracji — pisze korespondent AFP —

stało się ostatnio prawdziwym luksusem, z uwagi na horrendal­
ne ceny, które w ciągu br. wzrosły o blisko 349 proc.

Głównym jednak powodem, smutnych świąt w Argentynie
są ostatnie tragiczne wydarzenia.

We wtorek wieczorem (23 bm.) w niespełna 24 godziny po
kapitulacji zbuntowanych lotników z bazy Moron niedaleko
Buenos Aires, lewackie organizacje partyzanckie: „Montoneros”
(lewaccy peroniści) i „Ludowe Wojsko Rewolucyjne” (trockiści)
rozpoczęli atak na różne obiekty wojskowe, położone wokół
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W najbliższych piyciu iatach

Przemysł Polski południowej
podwoi eksport

Będziemy Sprzedawać: koks, sól, polichlorek winylu, przetwory owocowo-

warzywne, nawozy azotowe, urządzenia chłodnicze, silniki elektryczne,
obrabiarki, lekarstwa, kosmetyki

(INF. WŁ.) Handel zagranicz­
ny w uchwałach VH Zjazdu na­
biera w latach 1976—80 jeszcze
większego znaczenia, niż w po­
przednim 5-leciu. Idzie szczegól­

nie o eksport, którym musimy nie

tylko zrównoważyć przewidy­
wany nadal wysoki import, ale
także uzyskać nadwyżkę wywo­

zu naszych wyrobów nad przy­
wozem. Przemysł województw:
krakowskiego, tarnowskiego i

nowosądeckiego — informuje
dyrektor naczelny Oddziału Pol­
skiej Izby Handlu Zagranicznego
w Krakowie mgr Jan Łukasik —

ma dobry punkt wyjścia do re­
alizacji zadań eksportowych w

nadchodzącym pięcioleciu. Prze­
widziany na ten rok plan eks­
portu na sumę 1.880 min zł de­
wizowych zamknie się kwotą
ok. 2 mld zł, czyli zostanie prze­
kroczony o 7—8 proc., natomiast
za całe bieżące pięciolecie — o

15 proc.
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Do 1980 roku

10 obiektów

HOTELE

WYSOKIEGO

STANDARDU

Kto był

kuzynem Ramzesa II?

Polscy
uczeni

badają
mumie

faraonów

WARSZAWA (PAP)
Polska stacja archeologii śródziemnomorskiej rozwija bada­

nia antropologiczne staroegipskich mumii i szczątków ludz­
kich znajdowanych na cmentarzyskach w Egipcie i Sudanie.
Jak informuje pro}. Tadeusz Dzierżykray-Rogalski, zbadano
mumie faraonów z XIX dynastii rządzącej Egiptem w XIII

w.p.n.e. — Ramzesa II, Setiego II, Siptaha oraz królowej
Nedjemet. Dokonano oględzin mumii i zebrano odciski linii
papilarnych, które obecnie są badane przy współpracy spe­
cjalistów z zakładu kryminalistyki. Badania te mają na celu
m. in. określenie cech antropologicznych i genetycznych, któ­
re pozwolą na ustalenie pokrewieństwa poszczególnych wład­
ców. Dzięki temu będzie można sprawdzić rzetelność relacji
starożytnych kronikarzy.

Polscy antropolodzy współpracują także ze specjalistami
francuskimi przy badaniach mumii z Deir el Medineh. Są
to mumie egipskich notabli — wyższych urzędników, kapła­
nów, wojskowych z czasów XXIV—XXVI dynastii, tj. ok.
1000—800 lat p.n.e.

WARSZAWA (PAP)

W Krakowie i Warszawie prowadzone są
końcowe prace przy budowie dwu dużych
i nowoczesnych hoteli' turystycznych, któ­
re włączone zostaną do międzynarodowych
systemów, rezerwacji miejsc. Pierwszy z

nich, to hotel „Orbis — Holiday In” w

Krakowie, którego przekazanie do użytku
przewidziano na luty 1976 r. Drugim jest
komfortowy hotel „Victoria — Intercońti-
nental”, który udostępniony zostanie sto­
licy w czerwcu przyszłego roku. Po war­
szawskim hotelu „Forum” będą to więc
trzy pierwsze polskie obiekty hotelowe
włączone do światowego systemu rezerwa­
cji miejsc. ,,

Oba powstające obecnie hotele, to za-,
ledwie fragmentaryczny przykład syste­
matycznej realizacji, rozpoczętego kilka
lat temu, programu rozbudowy i moderni­
zacji polskiego systemu hotelowego. O
tempie w jakim odrabiamy istniejące w tej
dziedzinie zaległości świadczy fakt, iż tyl­
ko w okresie ostatniego 5-lecia wybudo­
waliśmy w naszym kraju .13 nowych obie­
któw. Tempo to zostanie nadal utrzymane,

a nawet zwiększone. Przewiduje się, iż do
1980 r. przybędzie nam co najmniej 14 na­
stępnych obiektów.

Już w lutym 1976 r. w Gdańsku przeka­
zany zostanie „Novotel” liczący 308 miejsc.
W marcu nowe hotele „Orbisu” po 300
miejsc, otrzymają Szczecin i Kołobrzeg. W
czerwcu podobnej wielkości obiekty prze­
kazane zostaną w Jelitkowie k. Gdańska
i w Karpaczu. Natomiast w październiku
hotel „Orbis — Prosną” na 220 miejsc o-

trzyma Kalisz. W dalszych latach wznoszo­
ne będą kolejne hotele budowane przez
krajowych wykonawców, m. in. w Gdań­
sku, Szczecinie, Krakowie, Białymstoku i
Sosnowcu.

Pod koniec lat siedemdziesiątych na­
stępne obiekty hotelowe otrzymają: Świ­
noujście, Przemyśl, Wrocław i Ciechoci­
nek. .

Nowe hotele odznaczają się o wiele lep­
szym wyposażeniem i urządzeniami zape­
wniającymi maksimum usług i wygód goś­
ciom i turystom. Jednocześnie według za­
twierdzonych jńż planów do 1980 r. w

światowym systemie rezerwacji miejsc
znajdzie się 10 polskich hoteli.

N
ajbardziej zachwy­
cające .w .atmosfe­
rze świątecznej jest
to nagłe załamanie
codziennej per­

spektywy. Ta wynoszona w

ciągu roku ponad „pozio­
my” rzeczowość, ten mało­
stkowy realizm, traci nag­
le. sens. Świat staje się
znów jasny i prosty — ta­
ki, jaki być powinien.

rok. Groźne w wymiarze
indywidualnych życiory­
sów, groźne również dla
pozornych koncepcji, pod­
szywających się pod huma­
nizm.

Siła i niepowtarzalność
świątecznej atmosfery bie-
rze się bowiem z cech
przypisanych polskiej ro­
dzinie. Oto ta rodzinka —

lat — ma swoją mądrość
w tradycji i wielką bie­
głość we współczesności.
Jest bezstronna, bo gwa­
rantuje miejsce przy stole
dla ludzi o odmiennych po­
glądach i własnych, intym­
nych światach wyobraźni.
Nie grozi jej również za­
chłystywanie się własną
wszechwiedzą, bo do rady

Dziesiątki, setki pozor­
nych kłopotów i myśli lecą
beztrosko z wiatrem. Tak

powstaje cisza, w której
jest prawdziwe miejsce dla

drugiego człowieka. Zdaje
się niektórym, że to nagłe
wyciszenie codziennego
zgiełku, to solidarne wy­
zbycie się małostkowości

jest sentymentalizmem w

złym stylu — niegroźną
manią Polaków, kolędują­
cych sobie dla odpoczynku
pod choinką. Niebezpiecz­
ne to uproszczenie. Niebez­
pieczne — bo pozbawione
wyobraźni społecznej.

Ktoś, kto zna istotę tych
Świątecznych dni, wie jak
groźne może być takie na­
głe — wigilijne — odrzu­
cenie pozorów, gromadzo­
nych pracowicie przez cały

W Mte SŁOWA, Maciej Szumowski

TOAST
maglowana przez cały rok
w skeczach i komedyjkach
chałturzystów, zabiegana i
na swój sposób zapobiegli­
wa — nagle, w jeden wie­
czór, nabiera rysów dostoj­
nej rady człowieczej.

Nie, nie kończy się to

wszystko na rytuale i tra­
dycyjnym obyczaju. Raczej
się od niego zaczyna. Ta

rada rodzinna nie próżnu­
je — obraduje tak od setek

dopuszczani są wciąż młod­
si i młodsi. Pochopność są­
dów i wyroków wyklucza­
ją nestorzy rodów i naj­
bardziej doświadczeni
członkowie rady. Starcy i
dzieci, otaczani znamien­
nym szacunkiem, chronieni
są przed brutalnością, a

kobiety mają rzeczywisty
wpływ na losy rodziny.

Mały niby realizm dnia

codziennego, ustępuje przy

rodzinnym stole życiowej

mądrości i wyobraźni. Ta

rada me waha się podej­
mować najtrudniejszych
tematów współczesności.
Wmawia się rodzinie, że
stać ją tylko na rachunki

domowe. Rodzina nie stro­
ni od solidnych rachun­
ków. To prawda. Prowadzi

je z rzetelnością na jaką
stać tylko gospodynie do­
mu. Ale rodzina nie waha

się kreślić również swoich

ideałów szczęścia i huma­
nizmu. Nie waha się rów­
nież wymierzać sprawiedli­
wość światu — nie tylko w

słowach, ale w postawach,
które potem decydują o

jakości społecznego życia.
Każda wartość społeczna,

która ostanie się przed i

radą rodzinną, może, liczyć
na to, że stanie się warto­
ścią autentyczną.

Wartości pozorne, choćby
markowane były w najdo­
skonalszy sposób, nie wy­
trzymają tej próby mądro­
ści i wyobraźni.

Wszystkiego dobrego pol­
skiej rodzinie. Co dobre,
niechaj sama rozsądzi.

Kit iecodzienne wydarzenie miało miejsce ostatnio w świnoujskim por-
cie rybackim podczas rozładunku trawlera „Langusta". Ze statko-

"

w wej zamrażalni zginęły znajdujące się tam dwa okazałe rekiny —

młoty, przeznaczone dla miejscowego muzeum rybołówstwa. Drapieżniki
przygotowane do spreparowania, miały blisko po półtora metra długości.

Nie jest to bynajmniej jedyny wypadek, gdy prywatni zbieracze szpe­
rając po ładowniach trawlerów, zabierają co cenniejsze okazy. Uprzednio
z jednego ze statków zginął przygotowany do spreparowania ponad me­
trowy krokodyl. Znaleziono go dopiero po kilku dniach poszukiwań w

szopie jednego z robotników. Wyjaśniając stwierdził, on, iż krokodyl tak
mu się spodobał, iż postanowił go zatrzymać na stałe.

Około
1000 osób na etacie „Mikołaja” w okresie świąt i Nowego Roku za­

trudniają handel i gastronomia. Praktyka mówi, że udział tego nieco­
dziennego gościa uatrakcyjnia sprzedaż wielu artykułów i to nie tylko

zabawek. Dla małych klientów chwilą wielkiej emocji jest fotografia z'„Mi­
kołajem”, a dla wielu dzieci jego zalecenia przy wręczaniu paczek z ciepłą
bielizną czy przyborami do mycia zębów są znacznie skuteczniejsze od rodzi­
cielskich. 1

Obowiązkowy, oczywiście, jest „Mikołaj” na imprezach noworocznych, *

sporo .takich zabaw dla dzieci organizuje się w kawiarniach.

Japoński
racjonalizator, Tąkeszige Sugimoto, który wynalazł rewelacyjne

paliwo — mieszaninę benzyny z wodą — dla przebudowanego silnika sa­
mochodowego, zabiega obecnie o patent w 7 krajach, w tym w Japonii i

w Stanach Zjednoczonych. Nagabywany przez dziennikarzy, 38-letni wyna-
lazca-amator utrzymuje, że samochód jeżdżący na tej dziwnej mieszance cał­
kowicie zdał egzamin. Sugimoto przejechał na nim 5 tysięcy km, a obecnie

odbywa dłuższą podróż po wyspie Szikoku.

Silnik, jak oświadczył wynalazca przedstawicielom prasy japońskiej, spisu­
je się doskonale. Po pierwsze, jest znacznie tańszy w eksploatacji, gdyż spala
o połowę mniej benzyny. Po drugie, rozwijając prędkość przeszło 100 km/godz„
łatwiej ją wytraca niż wóz z silnikiem konwencjonalnym. Po trzecie, spali­
ny zawierają mniej substancji szkodliwych dla zdrowia.

loda załoga przekazanego przed kilku miesiącami do eksploatacji w

Tychach Zakładu Fabryki Samochodów Małolitrażowych coraz lepiej
opanowuje proces produkcji „fiatów 126 p”. Świadczy o tym zwiększa­

jąca się z każdym tygodniem .liczba pojazdów zjeżdżających z taśmy produk­
cyjnej a i terminowe' dochodzenie do projektowanych zdolności wytwórczych.

Obecnie produkuje się tu dziennie ok. 150 „fiatów 126 p" a do końca br. ty­
ska załoga dostarczy odbiorcom łącznie, ponad 12 tys. tych samochodów.

Gdzie podziały się

rekiny?

1.0 OO osób na etacie

„Mikołaja1

Sugimoto zabiega

o patent

150 „fiatów 126p“
w ciągu dnia
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Z dala od ojczyzny
przy rodzimych

świerkach

Krakowscy budowlani
siani po wielu krajach świa­
ta spędzili święta, a także wi­
tać będą Nowy Rok z dala
od najbliższych i ojczyzny
ale pod... rodzimymi świer­
kami. O współtowarzyszach
realizujących ważne inwesty­
cje za granicą nie zapomnia­
ły ich macierzyste zakłady w

kraju. Wraz z transportami
wyposażenia technicznego i

socjalno-bytowego odjechały
wcześniej z Nowej Huty na

plac budowy polskiego odcin­
ka gazociągu w ZSRR jodły
i świerki z upominkami.
Świeczki zapłonęły na choin­
kach, ustawionych w głów­
nych bazach naszej inwesty­
cji — w Pierwomajsku, No-

wopskowie oraz Maszewce.
Choinkę z prezentami otrzy­
mali również budowniczowie
Cementowni Badofa koło Mo­
sulu w Iraku i polscy wyko­
nawcy obiektów przemysłu
szklarskiego i ceramicznego
w Ilmenau w NRD.

roz-

„Krakowianka"
w stepach Ukrainy

W centrum niewielkiego
miasteczka ukraińskiego No-

wopskowa pojawił się nowy
lokal, „Krakowianka”. Tak
nazwali swą stołówkę polscy
budowniczowie, którzy bu­
dują w stepach Ukrainy 596-
kilometrowy odcinek między­
narodowego rurociągu gazo­
wego, Oręnburg — zachodnia

gr.anica ZSRR.

5 lat działalności

zespołu dziecięcego
z Rabki

Od 5 lait działa w Rabce

dziecięcy zespół regionalny
noszący sympatyczną nazwę
„Kropianka”, co w gwarze
gorczańskich górali oznacza,

„biedronkę”. Zespół wyko­
rzystuje w swej pracy arty­
stycznej folklor Zagórzan i
Kliszezaków — grup etnogra­
ficznych z terenu Gorców.

Zespołem opiekuje się rab­
czański oddział Związku Pod­
halan, Miejski Ośrodek Kul­
tury i Muzeum im. Włady­
sława Orkana. „Kropianka” i

jego opiekunowie są od 2 lat

organizatorami „Karpackiego
Festiwalu Dziecięcych Zespo­
łów Regionalnych”.

W okresie świątecznym i

noworocznym „Kropianka”
przybliża gościom uzdrowi­
ska zwyczaje i obrzędy ludo­
we związane z tzw. „godny­
mi świętami”.

„Polfinka" -

regeneracyjny
środek odżywczy

W tych dniach do sklepów
w Krakowie i Nowej Hucie

trafiły pierwsze partie nie

produkowanego do tej pory
•w kraju preparatu odżywcze­
go pn. „Polfinka”. Jest to re­
generacyjny środek odżyw­
czy z glukozą oraz witami­
nami wyprodukowany przez
Krakowskie Zakłady Farma­
ceutyczne „Polfa”. Pozwala
on szybko odzyskać utracone

siły, wzmacnia organizm 1

pobudza energię. „Polfinka”
produkowana jest w postaci
tabletek do ssania, oraz le­
moniady w proszku. Nowy
środek odżywczy jest szcze­
gólnie przydatny dla ludzi

ciężko pracujących, sportow­
ców i rekonwalescentów.

iHminiiHiiHiiiinniniiin’

KRAKOWSKIE BIURO
PROGNOZ IMGW INFOR­
MUJE: Przez Polskę prze­
mieszczać się będzie zatoka
niżowa z frontem ciepłym.

PROGNOZA DLA POLSKI
POŁUDNIOWEJ: Zachmu­
rzenie przeważnie duże, o-

kresami opady śniegu, de­
szczu ze śniegiem lub mar­
znącej mżawki. Zamglenia,
rano lokalnie mgły. Tempe­
ratura maksymalna w dzień
•d —2 st. w rejonach gór­
skich do 3 na pozostałym ob­
szarze. Minimalna w nocy
odpowiednio od —4 do 0.

iWysoko w Tatrach tempera­
tura w granicach od —10 st.
w dzień do —13 st. w nocy.
[Wiatry umiarkowane, okre­
sami dość silne i porywiste,
Zachodnie i południowo-za­
chodnie, a w Tatrach pół­
nocno-zachodnie.

ORIENTACYJNA PRO­
GNOZA NA NASTĘPNĄ
DOBĘ: Zachmurzenie duże z

większymi przejaśnieniami.
Możliwe opady mżawki, cie­
plej.

TEMPERATURA W KRA­
JU WCZORAJ O GODZ. 13:
Katowice —1, Kielce —2,
'Tarnów —1, Kasprowy —14,
Częstochowa —2, Kraków

r-I, Zakopane —S, N. Sącz
—1, Hala Gąsienicowa —11,
Szczecin 1, Koszalin 1,
Gdańsk —2, Olsztyn —2, Su­
wałki —2, Białystok —1,
W arszawa 0, Lublin —4, Ra­
dom —3, Łódź —I, Toruń 0,
Bydgoszcz —1, Poznań 0,
Zielona Góra 1, Wrocław
—1, Śnieżka —9, Opole 0,
Rzeszoto —2, Przemyśl —2 .
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Wydarzenia w Argentynie
(DOKOŃCZENIE ZE STR. I)

Buenos Aires. Pierwsza grupa partyzantów zaatakowała ko­
szary pułku piechoty i znajdujący się tam arsenał; druga za­
atakowała pułk Avellaneda w odległości 20 km od Buenos Aires,
zaś trzecia — VII pułk piechoty w La Plata. Oprócz tego inne

grupy partyzanckie ostrzelały kilkanaście posterunków policji i

spaliły 7 autobusów miejskich. W pierwszej fazie atakujący wy­
korzystywali również małą awionetkę, która zrzucała ładunki
wybuchowe.

W godzinę po rozpoczęciu strzelaniny siły lądowe oraz oddzia­
ły policji opanowały wszystkie drogi dojazdowe wiodące do
Buenos Aires i przeprowadziły kontratak przeciwko partyzan­
tom szturmującym arsenał. W tym ostatnim miejscu walki to­
czyły się na obszarze ponad 100 km kwadratowych. Przeciwko

partyzantom armia zmuszona była użyć wszystkich jednostek
szturmowych policji, korpusu piechoty oraz kilkunastu helikop­
terów i samolotów bombowych. Walki trwały do późnych go­
dzin porannych w środę (24 bm.). Według komunikatu wojsko­
wego w starciach brało udział ponad 300 partyzantów, wyposa­
żonych w nowoczesną broń maszynową, ciężkie moździerze oraz

przenośne radiostacje połowę, którymi skutecznie zagłuszali od­
biór nadajników armii i policji. To „zagłuszanie” w dużej mie­
rze utrudniło kontrakcję wojska i policji. W czasie walk — jak
twierdzi armia — zginęło 6 żołnierzy, a 12 zostało rannych. Na­
tomiast po stronie partyzantów zginęło 85 osób. Ponadto ponio­
sło śmierć 10 przechodniów-cywilńw.

Według agencji zachodnich, partyzanci zdołali na kilka godzin
opanować arsenał i zdobyć znaczne ilości broni i amunicji, któ­
rej nie odzyskano.

Partyzanci rozrzucili we wszystkich miejscach, gdzie przepro­
wadzili swe akcje zbrojne, ulotki podpisane „komando imienia

generała Capellini”. Jest to nazwisko oficera, który dowodził

puczem zbuntowanych lotników, do jakiego doszło w Argentynie
przed kilku dniami.

W czwartek zanotowano starcia między żołnierzami 1 policjan­
tami strzegącymi kostnicę miejską, gdzie złożono ciała zabitych

. partyzantów, a niewielkimi oddziałami ERP i „Montoneros”.
Partyzanci usiłowali odbić ciała poległych. W czasie starcia po­
licja schwytała siedmiu partyzantów.

Argentyński dziennik „La Nacion”, powołując się na koła do­
brze poinformowane twierdzi, iż wielka akcja partyzantów ar­
gentyńskich była pierwszym spektakularnym przejawem współ­
pracy między dwoma największymi lewackimi organizacjami
partyzanckimi w Argentynie, to jest ERP i „Montoneros”. Do
tej pory organizacje te, dysponujące liczną 1 dobrze wyszkolo­
ną kadrą, działały oddzielnie.

Przemysł Polski południowej
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Znacznie poważniejsze zadania

czekają eksporterów Polski po­
łudniowej w latach 1976—80. Wy­
wóz w każdym roku wzrastać

będzie o 20 proc, by pod koniec

przyszłej 5-latki osiągnąć jego
podwojenie, tj kwotę ok. 4 mld
zł dewizowych. Realność tych
zamierzeń stwarza znacznie wię­
kszy, niż w latach ubiegłych po­
tencjał produkcyjny m. in. ta­
kich zakładów jak: „Polkabla”,
Wytwórni Sprzętu Komunika­
cyjnego, Krak. Fabryki Apara­
tów Pomiarowych, zakładów

„Telpod”, tarnowskiego „Tame-
lu”, „Ponaru” czy dębickiej Wy­
twórni Urządzeń Chłodniczych.
Ważna staje się nie tylko ilość,
jako że o powodzeniu eksporto­
wanych wyrobów zadecyduje ich

jakość.
Opracowaliśmy — mówi dyr.

J. Łukasik — pięcioletni pro­
gram aktywizacji eksportu u-

względniając w nim trzy kom­
pleksy jako główne kierunki na­
szej działalności. W pierwszym
— surowcowym kompleksie --

zakłada się wzrost wywozu m.

in. koksu, soli, sody kaustycz­
nej, polichlorku winylu i fabryk
kwasu siarkowego. W drugim
kompleksie — żywnościowym

— położony zostanie nacisk na

sprzedaż produktów z płodów
roślin przemysłowych, przetwo­
rów owocowo-warzywnych, mię­
sa końskiego, produktów mle­
czarskich, słodu, nawozów azoto­
wych, urządzeń chłodniczych. W
trzecim kompleksie — wybra­
nych towarów elektromaszyno­
wych — aktywizowany będzie
eksport aparatury kontrolno-po­
miarowej, silników elektrycz­
nych, podzespołów elektronicz­
nych, obrabiarek, maszyn drogo­
wych, narzędzi gospodarczych,
lekarstw i kosmetyków. Zwięk­
szy się eksport usług budowla­
nych 1 uwzględnieniem goto­
wych obiektów „pod klucz”. Ta
forma eksportu jest co najmniej
o 50 proc, bardziej opłacalna niż
świadczenie samych usług.

Z początkiem stycznia 1976 r.

oddział Polskiej Izby Handlu

Zagranicznego, zajmujący do­
tąd małe, ciasne pomieszcze­
nia, wprowadzi się do nowego,
obiektu przy ul. Floriańskiej.
Duże, wygodne i przestronne
pomieszczenia umożliwią organi­
zowanie spotkań naszych ekspor­
terów z przedstawicielami firm

zagranicznych oraz urządzanie
różnego rodzaju sympozjów, pre­
lekcji 1 wystaw, (ts)

(CIĄG DALSZY ZE STR. 1)
transportowa Kombinatu przyję­
ła i rozładowała 24 bm. 1750 wa­
gonów z rudą, koksem i węglem.
Nad zwalczaniem skutków zimy
na głównych szlakach drogowych
miejskiego woj. krakowskiego
pracowało 40 ludzi i 39 jednostek
sprzętowych Dyrekcji Okręgo­
wej Dróg Publicznych; kilkana­
ście piaskarek MPO zapewniło
zaś dobre warunki poruszania
się po ulicach samego Krakowa.

Krakowska Komenda Straty
Pożarnych nie zanotowała ani

jednego wyjazdu do płonącej
choinki; jedynym poważniejszym
incydentem był pożar „syreny
104” na szosie w pobliżu Jawor­
nik, spowodowany prawdopodob­
nie zwarciem w instalacji elek­
trycznej. (mh)

W woj. nowosądeckim

Wiele powodów do radości
mieli ci wszyscy, którzy na

święta zjechali do miejscowości
wypoczynkowych woj. nowosą­
deckiego. Śnieg padał w środę,
czwartek i piątek.

Zakopane dosłownie trze­
szczało w szwach, a kolejka na

Gubałówkę przewiozła rekor­
dową ilość osób — około 20 tys.I
Dużym powodzeniem cieszyła
się kolejka linowa na Kaspro­
wy Wierch. Ta jednak kurso­
wała z zakłóceniami. Powodo-

PONIEDZIAŁEK

PROGRAM I
12.45 TV Technikum Rolnicze
13.20 TV Technikum Rolnicza
16.25 Program dnia
16.30 Dziennik (kol.)
16.40 Obiektyw
17.00 Zwierzyniec (kol.)
17.40 Echo stadionu
18.05 „Dzień po dniu'

ser. prod. radź.
19.00 Szare na złote
19.20 Dobranoc (kol.)
19.30 Dziennik (kol.)
20.20 Teatr TV: „Wielki czło­

wiek do małych interesów” (kol.)
21.30 Anatomia sukcesu — Wa­

wel (Kr.)
22.10
22.25
22.30
22.40

— film

Dziennik (kol.)
Reklama (kol.)
Wiadomości sportowe
Studio muzyki rozrywk.

PROGRAM n

Program dnia
„Cuba, na Cuba hoy” —

17.15
17.20

film dokum. (kol.)
17.50 „Taimos” — pr. rozr. (kol.)
18.35 „Nowa szkoła”

dokument.
19.00
19.20
19.30
20.20

film

Kronika (Kr.)
Dobranoc (kol.)
Dziennik (kol.)
„Kuba, jaką widziałem”

— reportaż

Z dalekopisu
© (p) RESORTY: zdrowia i opieki społecznej oraz budow­

nictwa i przemysłu materiałów budowlanych a także Pre­
zydium Zarządu Głównego Związku Zawodowego Pracowni­
ków Przemysłu Budowlanego zawarły 24 bm. w Warszawie

porozumienie w sprawie dalszego rozwoju opieki zdrowotnej
nad pracownikami budownictwa i przemysłu materiałów bu­
dowlanych.

@ MSZ DRW opublikowało oświadczenie, w którym wyra­
ża poparcie dla polityki Ludowo-Demokratycznej Republiki
Laosu wobec Tajlandii oraz domaga się, aby władze Tajlandii
natychmiast zaprzestały wrogich poczynań wobec Laosu.

© BURUNDI i Ghana uznały w tych dniach oficjalnie
Ludową Republikę Angoli, w związku z czym liczba krajów
afrykańskich, które nawiązały stosunki z rządem Angoli
wzrosła do 19.

0 PREZYDENT USA Gerald Ford podpisał ustawę o stop­
niowym przechodzeniu w tym kraju na metryczny system
miar.

© RZĄD JAPONn zamierza w przyszłym roku opubliko­
wać znaczną część japońskich tajnych akt dyplomatycznych
z lat 1868—1945.

0 TYGODNIK „Newsweek” pisze, że FBI już w czasie II

wojny światowej założyło dossier późniejszego prezydenta
USA, Johna F. Kennedyego, zbierające informacje o jego ży­
ciu prywatnym, a w szczególności o kontaktach z kobietami.

0 PO RAZ PIERWSZY od 15 lat amerykański program
badań kosmicznych nie przewiduje w nadchodzącym roku

żadnych lotów załogowych, ani związanych z nimi prób.
0 RZĄD INDYJSKI dokonał formalnego

rzystwa naftowego „Burmah Shell”, którego
ne są na 600 min rupii.

0 CO NAJMNIEJ 12 tys. spośród 70 tys.
roku w RFN samochodów wywożonych jest
granicę. Szczególnie preferowane marki: „mercedes”, „peu-
geuot”, „BMW” i „porsche”.

przejęcia towa-

aktywa ocenia-

kradzionych co

przez gangi za

Nowe mieszkania

w dzielnicy Podgórze

• SPORT • SPORT • SPORT . SPORT . SPORT •

W niedzielę 18 stycznia

Cracovia Wisła po raz 139!
W niedzielę 18 stycznia 1976 r. kibiców piłkarskich w naszym

mieście czekają nie lada emocje — po raz 139 rozegrane zostaną
wielkie derby Krakowa, czyli mecz odwiecznych rywalek CRA-
covn i WISŁY. Spotkanie to rozegrane będzie dla upamiętnie­
nia 31 rocznicy wyzwolenia Krakowa i pierwszego powojennego
pojedynku dwóch najstarszych polskich zespołów piłkarskich
rozegranego 28 stycznia 1945

historycznego meczu:

r. Przypomnijmy składy owego

CRACOVIA: Rybicki — Gę­
dłek, Makulec — Wilkosz (Ja­
błoński), Parpan, Filo — Pawlik,
Roczniak,
Bobula.

Hajdziński, Zbroja,

Jurowicz — Jarczyk,
Waśko, Legutko, Wo-

WISŁA:
Serafin —

rytkiewicz — Giergiel, Cisowski,
Rupa, Mordarski, Łyko II.

Mecz zakończył się zwycię­
stwem Wisły 2:0 (0:0). Pierwszą
bramkę utraciła Cracovia ze

strzału samobójczego, drugą
strzelił tuż przed końcem meczu

Giergiel. „Ale nie wynik w tym

spotkaniu był najważniejszy —

wspomina J. Jurowicz. My pił­
karze i licznie zgromadzona pu­
bliczność w liczbie ok. 7 tysięcy
osób chcieliśmy wyrazić swoją
radość z odzyskania niepodległo­
ści. Wszyscy mieliśmy łzy w o-

czach, kiedy popłynęły takty
„Mazurka Dąbrowskiego", a na

maszcie pojawiła się biało-czer­
wona flaga".

Tyle o historii pojedynku. O-
becnie oba zespoły walczyć będą
c „Krakowską Tarczę” ufundo­
waną przez redakcję „Tempa” i

Sekcję Piłki Nożnej WFS. Po-

czątek meczu o godz. 12 na sta­
dionie Cracovii.

W rozegranych do tej pory
138 pojedynkach, 58 spotkań wy­
grała Wisła, 30 zakończyło się
remisem, a w 50 triumfowała
Cracovia. Stosunek bramek jest
korzystny dla wiślaków i wy­
nosi 225:195. Przed rokiem — ró­
wnież w meczu o „Krakowską
Tarczę" wygrała nieoczekiwanie
Craeovia aż 4:1!

Pierwsze spotkanie Cracovii i

Wisły odbyło się 20 września 1908
r. i przyniosło wynik remisowy
1:1. Najwyższe zwycięstwo 5:0

odnotowały zarówno Cracovia

jak i Wisła po dwa razy. Najwię­
cej bramek, bo aż 10 padło W
1925 r. — w remisowym meczu

5:5. W meczach o mistrzostwo

ekstraklasy lepsza jest też Wisła
— w 46 grach odniosła 19 zwy­
cięstw, 11 razy padł remis, a 16

razy wygrała Cracovia. (ans)

Polscy narciarze przygotowu­
jący się do olimpiady ostro tre­
nowali w okresie świąt. Skoczko­
wie startowali w konkursie na

Dużej Krokwi. Warunki były
bardzo trudne. Dość nieoczekiwa­
nie konkurs wygrał T. Pawlu-
siak, który miał dwa piękne

zrze-1 skoki powyżej 100 m. Ten ruty-(Inf. wł.) 24 grudnia, w przed-i rymentalną Spółdzielnię, ___

....

dzień świąt, wręczono na nowym | szającą wyłącznie zakłady pracy, I nówany” skoczek "

wyraźnie* "do-

krakowskim osiedlu Górników

(Prokocim Stary) pierwsze klu­
cze do oddawanych w tym dniu
mieszkań. Największy klucz, po­
nad półmetrowej wielkości do­
stał I sekretarz KD PZPR Pod­
górza Adam Kawalec, jako go­
spodarz dzielnicy i w swoich ży­
czeniach dla aktywu Spółdzielni
„Podgórza” — inwestora i wy­
konawcy wyraził nadzieję, że
klucz ten posłuży do otwierania

potrzebnych drzwi w różnych,
nadrzędnych wobec Spółdzielni,
instytucjach.

11-piętrowy blok jest pierwszym
z pięciu, które mają tu być od­
dane do końca 1976, i jest za­
razem pierwszym gotowym obie­
ktem postawionym przez ekspe-

Zasiłek
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
1020 zł. Jest to przeszło dwa ra­
zy więcej niż zasiłek wypłacany
w takim przypadku rodzinie o

wyższych dochodach.
Warto dodać, że w razie uro­

dzenia bliźniaków czy trojacz­
ków zasiłek porodowy przysłu­
guje na każde dziecko z osobna.

Nowe świadczenie będzie wy­
płacane zarówno pracownicom,
jak i nie zatrudnionym żonom

pracowników. Przysługuje ono

nie tylko z tytułu urodzenia

Święta pod znakiem

wypoczynku a także, pracy
wał Je wiatr wiejący w Tatrach
z szybkością 12—16 m/sek.

Tym razem GOPR-owcy mie­
li spokojny dyżur. Jedyny wy­
padek zdarzył się w pierwszy
dzień świąt ok. godz. 13 w Do­
linie Małej Łąki. Jeden z nar­
ciarzy na skutek wywrotki do­
znał obrażeń kręgosłupa. Na­
tychmiast pospieszył na ratu­
nek stacjonujący w Zakopa­
nem śmigłowiec lotnictwa sani­
tarnego pilotowany przez kpt.
T. Augustyniaka.

Tradycyjnie już w okresie zi­
mowych świąt rekordowe ilo­
ści par stają na ślubnym ko­
biercu w Urzędzie Stanu Cywil­
nego w Nowym Sączu. Podobnie

było i w tym roku. W ciągu za­
ledwie jednego dnia związek
małżeński zawarło 30 par.

Również „perła” polskich u-

zdrowisk — Krynica miała kom­
plet gości.

Wszystkie miejsca były też za­
jęte w Szczawnicy 1 Rabce. W

uzdrowisku tym wypoczywało
też wraz z rodzinami 60-osobo-

20.35 „Porozmawiajmy" — rep.
20.45 „Kraj daleki — nam bli­

ski”
21.15 „Giną Baro” — recital

piosenkarki kubańskiej (kol.)
21.55 Zakończenie Dnia Kubań­

skiego
22.00 24 godziny (kol.)

WTOREK
PROGRAM I

8.00 TV Technikum Rolnicze
6.35 TV Technikum Rolnicze
9.00 „Rodzina Whiteoaków” —

film ser. prod. kanad. (kol.)
13.45 TV Technikum Rolnicze
14.30 TV Technikum Rolnicze
16.25 Program dnia
16.30 Dziennik (kol.)
16.40 Obiektyw
17.00 Konkurs 4 skoczni (kol.)
17.55 Nie tylko dla pań
18.20 Studio TV Młodych
19.10 Wystąpienie ambasadora

Republiki Kuby (kol.)
13.20 Dobranoc (kol.)
19.30 Dziennik (kol.)

20.20 Przypominamy, radzimy
(kol.)

20.25 „Czterdziestolatek” —

film ser. TVP (kol.)
21.20 „Miniony rok” (kol.)
22.05 Dziennik (kol.)
22.20 Reklama
22.25 Wiadomości sportowe

wa grupa specjalistów radziec­
kich — budowniczych Huty
„Katowice”.

Nie wszędzie jednak święta
mijały pod znakiem wypoczyn­
ku. Normalnie pracowała zało­
ga Rafinerii Nafty „Glimar” w

Gorlicach. Na szczególne wyróż­
nienie zasłużyły w tym zakła­
dzie brygady Zygmunta Bolka 1
Emila Pabisa. Również bez za­
kłóceń pracowano w Sądeckich
Zakładach Elektrowęglowych w

Nowym Sączu.

W woj. tarnowskim

Pogotowia ratunkowe w Tarno­
wie, Dębicy, Bochni, Brzesku i

Dąbrowie interweniowały w tych
dniach średnio o 30 proc, więcej
razy niż zazwyczaj. Prócz przy­
padłości grypowych najczęst­
szym powodem wezwań lekarza

były dolegliwości tradycyjnie
świąteczne a nadużywanie alko­
holu w szczególności.

Strażacy świętowali spokojnie
do wczoraj kiedy to w godzinach
rannych wybuchł groźny pożar
w zabudowaniach PGR w Stra-

ty(jodujowy

które własnymi siłami, poza pla- I chodzi formy. Ładne skoki, choć
nem podjęły realizację tego I krótsze miał Stołowski, podobał
przedsięwzięcia. I sję też Waluś. Nasz najlepszy

Przy okazji uroczystości nie I skoczek S. Bobak skoczył bardzo

obyło się bez odznaczeń. Złote I daleko na odległość 107,5 m, ale
Odznaki „Za Pracę Społeczną dla I miał „podpórkę”. Mimo to zajął
miasta Krakowa" z rąk I sekre- I w konkursie wysoką IV lokatę,
tarza KK PZPR Wita Drapicha I c0 świadczy o jego wielkiej kla-

otrzymali: dyrektor Zarządu lsie. w konkursie nie startował

Sp-ni Józef Balewski i jego za-1 Krzysztofiak, który miał upadek
stępca Zygmunt Bujakowski, I w serii próbnej.

Rady„ SP’nA JÓ* Wyniki; 1. T. Pawlu.Uk
zef Odrobina oraz Tadeusz Ozga.
Wręczono też dyplomy „Przodu­
jących działaczy ruchu spółdziel­
czego”, a wspomnieniami z hi­
storii powołania Spółdzielni po­
dzielił się nestor podgórskich dy­
rektorów, Apolinary Kozub z

„Polkabla”. (cis)

Wyniki:

(BBTS) 231,6 pkt. (106,5 i 105,5),
2. A. Stołowski (Podhale Nowy
Targ) 203,6 (98,0 i 98,5), 3. J. Wa­
luś (BBTS) 202,2 (102,5 i 95,5), 4.
S. Bobak (WKS Zak.) 200,00 (107,5
i 105 m), 5. W. Fortuna (Wisła
Gw.) 199,7 (95,0 i 93,0 m), 6. K.

Długopolski (Start) 191,4 (93,0 i

95,5 m).
Wczoraj konkurs nie doszedł

do skutku z powodu nieustan­
nie padającego śniegu i silnego
wiatru.

Po zawodach w Alpach w kra­
ju przebywa kadra olimpijska
naszych zjazdowców. J. Bachle­
da, Dereziński, Gąsienica-Ciaptak
ćwiczyli na stoku slalomowym
pod Nosalem. W Zakopanem tre­
nują także biegaczki, biegacze,
biathloniści a także dwuboiści

klasyczni, (a)

Schoen montuje nową drużynę
Trener zespołu mistrza świata

RFN — H. SCHOEN po ostatnim

zwycięstwie swoich pupilów nad
. . , , . ■ Bułgarią 1:0 był wyraźnie zado-
dziecka, ale i z racji przyjęcia I wolony_ Jego drużyna zagrata

"a ^chowanie nareszcie dobry mecz. Schoen
obu tych przypadkach zasi-1 zapomina jednak, że przc-

ek porodowy będzie wypłaca-1 ciętny wiek w zespole wynosi
ny, jeżeli pracownica korzystały lat 4 roZffIądo tję 2a no°wymi
z urlopu macierzyńskiego, jak I twarzami
również w czasie bezpłatnego w ostatnim meczu nie grali
uflopu udzielonego dla sprawo- Breftner f Netzer, Plłkarski
wama opieki nad poprzednio u-1 Związek RFN ma poważne kło-

rodzonym dzieckiem. Krąg u-\poty ze zwolnieniem tych niłka-

prawmonych do tego zasiłku rzy z Realu Madryt, Jak docho-

jest więc bardzo szeroki, a idą-1
cy obecnie w ślad za wyżem I -

małżeńskim wyraźny wzrost I

liczby narodzin pozwala prze­
widywać, że wypłaty nowych
świadczeń macierzyńskich będą
niemałe.

Kronika

dzą słuchy, obaj piłkarze obra­
zili się ostatnio na swój macie­
rzysty związek i nie wystąpią
już w drużynie narodowej. Pra­
wdopodobnie w niedługim czasie
przestanie grać w reprezentacji
Backenbauer, który myśli o

przeniesieniu się do jednego z

klubów francuskich lub hiszpań­
skich. Wiadomo już też na pew­
no, że do reprezentacji nie po­
wróci Mueller. Trener Schoen
znalazł jednak kandydata na za­
stępcę Gerda. Jest nim napastnik
Schalke Fischer. (S)

mość, źe w igrzyskach nie wez­
mą udziału Szwedzi spowodo­
wała, iż wielu kibiców zrezy­
gnowało z kupna biletów w

przedsprzedaży. Należy przypu­
szczać, że tylko na mecz ZSRR
— Czechosłowacja będzie kom­
plet widzów.

K. Ender zwycięża
w plebiscycie PAP

W XVIII ankiecie PAP na

najlepszych sportowców Eu­
ropy, za r. 1975 I miejsce za­
jęła pływaczka NRD K. En­
der. Jest to już
zwycięstwo w

PAP, poprzednio
ła w r. 1973.

A oto dalsza kolejność: 2) !
Lauda (Austria) — samocho- S

dy, 3. Comaneci (Rum.) —

gimnastyka, 4. Thoeni (Wł.) ;
— narciarstwo, 5. Melnik i
(ZSRR) — lekkoatletyka, 6. •

Proell-Moser (Austria) — g
narciarstwo, 7. Drut (Fr.) — !
lekkoatletyka, 8. Błochin S

(ZSRR) — piłkarz, 9. Ger- I
deurd (Szw.) — lekkoatlety- ■
ka, 10. Turiszczewa (ZSRR) !
— gimnastyka. ■>

W kilku wierszach

0 W Stephamstag rozegrano
kolarski wyścig przełajowy „o-
pen” na dystansie 22,5 km. Zwy­
ciężył zawodowiec Zweifeiff. Po-
lewiak zajął 6 lokatę, sklasyfi­
kowany został na 8 miejscu ze

stratą do zwycięzcy 2 min. Oto

miejsca pozostałych Polaków:
12 Mieczysław Cielecki — 3.19
min. straty, 13. Grzegorz Jaro­
szewski — 3 .15 min. straty.

0 W zaległym meczu I ligi
angielskiej Everton zremisował
z Manchesterem Unt 1:1. Pro­
wadzi Manchester United — 31

pkt. przed Liverpool i Derby po
30 pkt.

0 W zorganizowanej przez
Agencję TASS ankiecie na naj­
lepszą sportsmenkę świata 1975
r. zwyciężyła mistrzyni olimpij-
ska ,z Monachium F. Melnik. W
br. Melnik ustanowiła rekord

światą w rzucie oszczepem re­
zultatem 70,20.

drugie jej
plebiscycie

triumfowa-

Mały Lotek

I los.: 5, 16, 21, 22, 33.
U los.: 9, 13, 23, 29, 31.

■
M. Bień mówi o treningu na trasie Rajdu Monte Carlo

Alpejskie trasy zadecydują
W Wigilię powrócił do Krakowa z treningu na trasie 44 Rajdu

Monte Carlo — Marian BIEŃ, który wraz z Janiną JEDYNA-
KOWĄ wystartuje w tej najbardziej liczącej się w świecie im­
prezie na polskim „fiacie 1500”. Oto co nam powiedział M. Bień:

olimpijska
Niewielkie zainteresowanie

.zecinia koło Dębicy. Interwe-1 towarzyszy olimpijskiemu tur-
niowało 15 jednostek straży, któ- i ńiejowi hokejowemu. Wiado-

rym dopiero po południu udało j _____________________

się ugasić ogień.
Sądząc po ilości interwencji

milicji święta były spokojne.
Kilka drobnych awantur w tym
jedna niecodzienna: jeden z o-

bywateli chciał postraszyć są­
siada przebierając się za śmierć
— tamten jednak będąc w wi­
gorze porządnie domniemaną
kostuchę wygarbował kijem.

Mimo niewielkiego ruchu sa­
mochodowego na szosach woje­
wództwa wydarzyły się trzy wy­
padki, w których zginęła jedna I w czasie 12-dniowego treningu
osoba a kilka odniosło rany. Dro-I przejechaliśmy ok. 3 tys. km.

gowców zmobilizował wczoraj-l Warunki jazdy były bardzo tru-

szy nawrót zimy. Na drogach I dnBi gdyi na wieiu odcinkach —

województwa pracowało 75 pia-1 ZWłaszcza w Alpach — leży
skarek. I jnjeg. Mieliśmy trudności z prze-

W zakładach przemysłowych Ijechaniem pewnych odcinków,
województwa pracowano na wy-l bowiem niektóre trasy były zam-

działach o ruchu ciągłym. WI kn^tB,
największym z nich Zakładach! jeśu w trakcie trwania Rajdu
Azotowych święta przy Pracy|będą nadal panowały zimowe
spędziło około tysiąca osób. Przez I warunki, będzie to niezwykle
trzy doby bez przerwy pracowa-1 ciężka impreza. Na poszczegól­
ną przy usuwaniu awarii w Za-1 pych etapach limity czasu są
kładach Półspalania. Azoty są w I bardzo wyśrubowane, można się
przededniu meldunku o wyko-1 Spóźnii maksimum pół godziny.
naniu planu rocznego. Niektó-lKażda większa awaria

_

t0 ko­
rę z zakładów już go zrealizo-1 niec marzefi 0 dobrej lokacie. W

wały a wśród nich Kaprolaktam I tyck warunkach bardzo dużo za-

i Chlor. Ponadplanowa produk-1 y od dobrego przygotowania
cja tych dwóch tylko zakładów I samOchodów przez fabrykę na

wyniesie przeszło 100 min zł. I Żeraniu.
(tor) | Do imprezy zgłosiło się już ok.

130 kierowców. Wystartuje cała
czołówka europejska. Moim fa­
worytem jest „lancia-stratos”,
na której pojadą m. in. Munari
i Waldegaard. Z innych bardziej
znanych kierowców Makinen i
Clark wystartują na „fordzie",
Mikola na „oplu" a rewelacyjny
w ub. roku Alen i Włoch Verini
na „fiacie abhardt”.

Tyle M. Bień. Obok krakowia­
nina który startować będzie w

zespole „Stomilu” Dębica w sty­
czniowej imprezie pojadą jeszcze
cztery „polskie fiaty”. Fabrykę
FSO reprezentować będą: To­
masz Ciecierzyńskl i Jacek Ró­
żański, Maciej Stawowiak i Jan
Czyżyk oraz Fin Jussi Kynsileh-
to wraz z pilotem Martinem Hol­
mesem (dziennikarzem z Anglii).
Załogi te startować będą na pol­
skich „fiatach 1800” w wersji!

„Akropolis”. Ponadto w konku­
rencji weteranów pojadą Jerzy
Dobrzański i Henryk Ruciński
także na „polskim fiacie”.

44 Rajd Monte Carlo wystar­
tujez9miastwtymm.in.z
Warszawy. Po dojeździe do Mon­
te Carlo zawodnicy wystartują
na 200-kilometrową tzw. trasę
klasyfikacyjną z dwoma odcin­
kami specjalnymi. Następny
etap, to pętla wokół Monte Car­
lo długości ok. 1750 km z 18 od­
cinkami specjalnymi i wreszcie
ostatni nocny etap — 780 km z 9
odcinkami specjalnymi, do któ­
rego dopuszczonych zostanie 60

najlepszych załóg.

Przypomnijmy, że w 1975 r. M.
Stawowiak i J. Czyżyk zdobyli
najwyższe w historii naszych
startów — 12 miejsce. M. Bień

ukończył Rajd na wysokiej 16

pozycji. Dla krakowianina będzie
to już piąty start w tej wielkiej
imprezie.

ANS

irogram
elewizji

OD 29. XII 1975 R. DO 2.1. 1976 R

19.00 Kronika (Kr.)
19.20 Dobranoc (kol.)
19.30 Dziennik (kol.)

20.00 Przemówienie noworoczne

(kol.)
20.10 Chwila muzyki polskiej
20.30 „Sylwester

siadów”

22.20 „Zuchwały
prod. włoskiej

0.05 „Lustro o

rzach” — film prod. francuskiej
1.45 „Czyngis chan”

prod. ang.-jugosłow.

u naszych są-

skok” — film

dwóch twa-

PROGRAM U

Program dnia
Malarstwo i film (kol.)
Teatr TV: „Wielki czło-

17.05
17.10
17.50

wiek do małych interesów” (koi.)
19.00
19.20
19.30
20.20
21.05
21.15

(kol.)
22.05

Kronika (Kr.)
Dobranoc (kol.)
Dziennik (kol.)
Wtorek melomana
24 godziny (kol.)
Ocalić od zapomnienia

Program dnia
Losowanie Małego Lotka
Dziennik (kol.)
Obiektyw
„Sylwester dla dzieci"
Dobranoc
Dziennik (kol.)
Przemówienie noworoczne

Chwila muzyki polskiej
„Trzy krótkie słowa”

Przed ekranem (kol.)

Środa
program i

TV Technikum Rolnicze
TV Technikum Rolnicze
„Czterdziestolatek”

6.00
6.30
9.00

film ser. TVP (kol.)

9.55—16.00 Przerwa
16.00
16.05
16.20
16.30
17.00
19.20
19.30

20.00

(kol.)
20.10
20.30

film fab. prod. USA (kol.)
22.20 „Sylwester rodzinny

Czterdziestolatka”

PROGRAM n

16.55 Program dnia
17.00 „Jesienna miłość" — film

ser. prod. NRD
17.50 Godzina

(Kr.)
St. Marusarza

CZWARTEK

PROGRAM I

film

8.55 Program dnia
9.00 „Duża skocznia”

fab. prod. radź.
10.15 ~

(kol.)
11.00

11.45
rżenie
nego (kol.)

12.15 Koncert noworoczny z

Wiednia

13.30 Konkurs 4 skoczni

15.20 „Bajkowy koncert życzeń”
(kol.)

film

Przeżyjmy to jeszcze raz

Pasja, przygoda, ryzyko
Dziennik TV oraz powtó-
przemówienia noworocz-

16.20 „J. Andrews w magicz­
nym świecie W. Disneya” — film

rozrywkowy (kol.)
17.15 Pegaz
17.40 Wielka rewia noworoczna

na lodzie (kol.)
19.15
19.30
20.05

(kol.)
21.05

nała” — komedia prod. włoskiej
(kol.)

22.50

23.05

Wieczorynka (kol.)
Dziennik (kol.)
Dobry wieczór, tu Łódź

„Zbrodnia prawie dosko-

Wiadomości sportowe
Opowieści starszego pana

PROGRAM II

Program dnia

„Śmiej się z tego”
„Apetyt na czereśnie”

17.15

17.20

18.00
widowisko muz. (kol.)

19.15 Wieczorynka (kol.)
19.30 Dziennik (kol.)
20.05

20.35

21.10

„Zachód słońca” (kól.)
„Chopiniana” (kol.)
„Gala — Drezno 75”

PIĄTEK

PROGRAM I

„Zbrodnia prawie dosko-7.15
nała” — film prod. wł. (kol.)

16.25
16.30
16.40
17.00
17.35

Program dnia
Dziennik (kol.)
Obiektyw
„Pora na Telesfora”
Dla młodych widzów

„Latający Holender”
18.05
18.20

(kol.)
18.50
19.20
19.30
20.20

W. Trevor:
21.00
21.15
22.30
22.45

TV informator
„Sawanna” —

wydawn.
film dok.

Sezam
Dobranoc (kol.)
Dziennik (kol.)
Teatr Małych

Panorama

Gospodarność i ja
Dziennik (kol.)
Wiadomości sportowe

Form
.Małżeństwa” (kol.)

PROGRAM II

16.10 Język angielski — lekcja
13 (kurs dla zaawansowanych)

16.40 Program dnia
16.45 TWP — „Podbój kosmo­

su”
17.15 „Zbrodnia prawie dosko­

nała” — sensacyjny, kryminalny
film prod. włoskiej (kol.)

19.00
_

19.20
19.30
20.20
20.50
21.00

psychologiczny prod. NRD (kol.)

Program lokalny
Dobranoc (kol.)
Dziennik (kol.)
Laboratorium 76
24 godziny (kol.)
„Ten trzeci” — dramat
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• Fot. Archiwum

ANDRZEJ WIELUŃSKI A PROPOS JAKOŚCI

( — Dobrze się bawiłeś?
— Acha...
— Coś masz minę nietęgą.
— A, bo wyszły z tego ciche dni. Żona, rozumiesz.
— Co takiego?
— A co ci będę gadał. Siedzieliśmy z żonami na Sylwe­

stra, ja i mój kolega. One sobie gadu, gadu, a i nam po
małej wódeczce zrobiło się raźniej. Przed północą facet za­
proponował, że strzelimy sobie szampana. No to chodźmy
po niego! Wiesz, klub u nas spory, poszliśmy i... przepadli.
Tak się czasem człowiek zawieruszy. Potrwało zanim zna­
leźliśmy bufet, a w bufecie, rozumiesz, jeszcze po jednym.
Tu słowo, tam słówko. Północ wybiła, na dole tańczyli
a my sobie w tym bufecie do rana.

— No i co? Żony nie szukały was?
— Może i szukały, nie wiem. Film mi się urwał. Nie

wiem, jak wróciłem do domu. I od samego rana — lodów­
ka. Mówi, że obrzydziłem jej Sylwestra na ęałe życie. No
to ja na to ukłon kapeluszem: Zwalniam panią ze swego
uciążliwego towarzystwa!

EWA OWSIANY

Kiedy nasz praprzodek pierwszy raz

rozniecił ogień, zafascynowany swoim

odkryciem nie zdawał sobie sprawy
z tego, że oto naruszył równowagę w

przyrodzie, pewien naturalny układ,
którego jest tylko częścię, nigdy zaś

czynnikiem nadrzędnym. Zapoczątkował
konflikt z przyrodg, z którego przez cale

epoki wprawdzie wychodziła ona obron­
ną ręką, ale tylko do pewnego czasu.

Dziś nie przyroda jest groźna dla czło­
wieka, lecz odwrotnie.

O zagrożeniach cywilizacyjnych, mających
bezpośredni wpływ na jakość życia, pisano
wiele i wiele będzie się pisać. To dobrze, bo
żeby się przed czymś bronić — trzeba to coś
poznać. Na marginesie owych rozważali po-
zostaje jednak kwestia, wydaje się dość istot­
na i o wiele trudniejsza w praktycznych rea-

RA «»«< «>«*>;
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„Osicdle Młodych” w Gdańsku (CAF)

lizacjach — a mianowicie wartości estetycz­
nych. W architekturze, krajobrazie, wzornic­
twie przemysłowym, architekturze wnętrz,
jednym słowem — wszędzie. Trudność polega
na tym, że wartości estetyczne są niewymier­
ne, nie poddają się żadnym kodyfikacjom, za­
leżne są od ogólnego poziomu kultury, wy­
kształcenia, od codziennej umiejętności roz­
różniania, co jest sztuką a co nią nie jest.

De gustibus non est disputandum... Istnieją
jednak dziedziny, w obrębie których wartości
estetyczne muszą być dyskutowane i gdzie
muszą obowiązywać określone, i to bynaj­
mniej nie zaniżone kryteria. Ostatecznie niko­
go nie powinno obchodzić, czy pan X, czy Y
będzie wieszał u siebie w mieszkaniu przysło­
wiowego jelenia na rykowisku, czy płótna mi­
strzów; to jest jego i tylko jego sprawa. Nato­
miast estetyka osiedla mieszkaniowego czy
różne warianty kształtowania krajobrazu jest
już sprawą społeczną, interesującą nas wszy­
stkich.

NA PYTANIE, czy w Polsce musi się budo­
wać brzydko, środowisko architektów i budo­
wniczych często odpowiadało twierdząco, bo­
wiem przemysłowa produkcja domów miesz­
kalnych jest zuniformizowana, wykluczająca
zróżnicowanie i zezwalająca jedynie na pe­
wien model standardowy, czego dowodem są
warszawskie osiedla mieszkaniowe Służewiec,
Jelonki, Chomiczówka, Piaski i inne. Czyli,
że miałaby obowiązywać alternatywa: albo
brzydko, albo wcale. Ale to nieprawda, to

zwykłe wprowadzanie w błąd opinii publicz­
nej. Dlaczego można budować ładnie i fun­
kcjonalnie w Gdańsku? Sprzeczajmy się, czy
słynny „falowiec” odpowiada założeniom no­
woczesnej urbanistyki, ale oddajmy sprawie­
dliwość twórcom Przymorza. Tam się po pro­
stu chce mieszkać, podczas gdy niektóre osie­
dla warszawskie wywołują przerażenie. A
Gdańsk buduje także metodami przemysło­

wymi. Nie jest to zresztą przykład odosobnio­
ny. Poznań, Bydgoszcz, Wrocław czy Dublin
są tego przykładu uzupełnieniem.

Problem drugi, to powszechne zaśmiecanie
kraju tzw. projektami typowymi dla budow­
nictwa wiejskiego. Obcymi tradycji kultury
narodowej, nie tworzącymi z krajobrazem,
spójnej całości, zamieniającymi Polskę w po­
nure przedmieście wielkiej aglomeracji z o-

kresu najbardziej bezplanowei zabudowy.
Problem trzeci, to zatwierdzanie do produk­

cji wzorów wyrobów pamiątkarskich, różnej
galanterii, drobiazgów użytkowych itp. Stra­
szą te cudności z witryn sklepów prywatnych
i uspołecznionych, dając świadectwo pogl
dom, że jesteśmy krajem, w którym estetyka
jest pojęciem par ercellence teoretycznym. W
tym przedmiocie wprawdzie możemy doko­
nywać wyboru między kupić lub nie kup.ć.
Ale chyba nie w tym problem.

WIELE JEST w naszym kraju instytucji.
Proponuję więc powołanie jeszcze jednej .

—

instytucji odmiennej, za to wyposażonej w

odpowiednią egzekutywę, kompetentnej i od­
powiedzialnej, której zadaniem byłaby ochro-,
na wartości estetycznych. Nie propagowanie,,
a właśnie ochrona. Ochrona interesów nas

wszystkich przed zalewem brzydoty, tandety,
przed bezmyślnym niszczeniem tego, có jeszcze
cieszy, ale dzięki radosnej twórczości ludzi
pozbawionych kultury i wyobraźni rychło cie­
szyć przestanie. Każdy urząd wojewódzki po­
winien mieć człowieka lub ludzi, których o-

bowiązkiem będzie powiedzieć „weto!"
Tak, jak weto powiedziano w Kazimierzu nad
Wisłą z pożytkiem dla wszystkich. Ludzi, któ­
rzy nie dadzą się zastraszyć fałszywą, pseudo-
ekonomiczną argumentacją.

Co na to zainteresowani problemem?. Za­
praszam do dyskusji. W imię właśnie jakości
naszego życia.

„NIE BĄDŹ EGOISTĄ"

/ Tę rewelację przywiózł nam przed rokiem pewien młody
* człowiek z niegdyś powiatowego miasta. Lekarz, żeby było

ściślej. No to co, że lekarz — oburzy się na mnie ktoś, kto
j się przejął lekturą „Przyczynka do zagadnienia równości”

'

Jerzego Urbana. Lekarzowi wolno być świnką jak każde­
mu innemu. Niech pani napisze raczej, że lekarz czy nie
lekarz, ale niech się stara być miły dla żony, nie truć jej
zabawy i odwrotnie.

i Racja. Radości tak w życiu niewiele, że powinna być
| pod ochroną. Niech to każdy przed Sylwestrem zapamięta,
i czy jest lekarzem, czy nie. A ja tymczasem wrócę do my­

śli, która mnie zastanowiła: „lekarzowi wolno, jak każde­
mu innemu...”. Jak ta wolność ma wyglądać w praktyce?

Ludzi musimy koniecznie uznać za równych sobie — do-
, wodzi Jerzy Urban — także pod względem obowiązków

/ i stosować jednakową miarę wymagań tak wobec praco-
I wnika MPO jak i pracownika PAN. A u nas co? Zaścia­

nek. Chcemy, aby doktor „był mądry nie tylko na kate­
drze, ale i w autobusie, aktor trzeźwy nie tylko na scenie,
ale i w knajpie, literat nie ma prawa wyrażać się jak
murarz, a sportowiec bić (?) w okolicznościach, kiedy jest
to powszechnie przyjęte”(?).

Powszechnie przyjęte okoliczności bicia? A cóż to takie­
go Protektorze naszego Kurierka?

j? No, ale jedźmy dalej, bo niedobrze w Polsce z tą rów-
i nością: „Nie mogą zapanować stosunki równościowe w

społeczeństwie, które kultywuje przekonanie, że każdy ta-
. szczy swą zawodową godność do autobusu, sklepu, czy

; knajpy”.
f Ba! Godność zawodową czy godność w ogóle? I czy te

rzeczy można oddzielić?
Ośmielamy się wymagać od ludzi na tzw. świecznikach,

aby płynął przez nich prąd stały, o mniej więcej równym
natężeniu i blasku. Myślimy tak: oni więcej otrzymali,
więc i więcej powinni z siebie dać. Autobus, sklep czy
knajpa, a więc sytuacja pozazawodowa nie powinna roz­
grzeszać ich z konieczności bycia człowiekiem. No i chy­
ba — zakładamy — im kto światlejszy, tym bardziej tę
konieczność rozumie.

A tu się okazuje, że myślimy źle.
Mój znajomy lekarz nie taszczył ze sobą — to pewne —

swej godności na bal Sylwestrowy. Widocznie był zdania,
podobnie jak zacytowany dziennikarz, że godncść — ta
zawodowa — nie musi zrastać się z człowiekiem. Że jest
czymś oddzielnym, co się wkłada i zdejmuje, jak biały,
nieco przybrudzony fartuch.

Nietrudno przewidzieć losy znajomej pary na Sylwe­
strze tegorocznym. Przecież sala balowa — nie szpital. A
poza tym jak tu Wymagać — na zabawie! — wierności

„wygórowanym i niesprawiedliwym zasadom, nierealnym
przez swój maksymalizm”!

Jeśli więc nasz inteligent wśród życzeń szczęścia i po­
myślności znowu zwolni żonę od swego uciążliwego towa­
rzystwa na rzecz czystej wyborowej, to co? Mieć mu za

złe?
Skądże. On to przecież robi dla idei równości.

PRZYKAZANIA

DLA MIKOŁAJA

Zanim trzydziestu członków „bryga­
dy” świętych Mikołajów udało się na

swoje posterunki w wielkich magazy­
nach i na ulicach Nowego Jorku, gdzie
zbierali aż do świąt datki na świąteczną
kolację dla najbardziej potrzebujących
rodzin, przedstawiciele organizujących
tę imprezę „Ochotników Amerykań­
skich” przeprowadzili z nimi odprawę,
pouczając ich o tym, co należy, a czego
nie należy czynić.

Nie należy: przyrzekać dzieciom, że
dostaną wszystko, o co proszą świętego
Mikołaja, ale robić to tak, żeby dziecko
nie odeszło rozczarowane; opierać się na

tekturowym kominku; jeść czosnku, ce­
buli, albo innych ostrych przypraw; pa­
lić, jeść i pić w czasie służby; hamować
ruch uliczny; kłócić się z przechodnia­
mi; opuszczać posterunek zanim nie
przyjdzie zmiennik; przeklinać.

Należy: zwracać na siebie uwagę; po­
zdrawiać przechodniów i życzyć im
„Wesołych Świąt”; dzwonić dzwone­
czkiem tak, żeby wszyscy słyszeli;
ustawiać się (w magazynach) obok ko­
minka nie zasłaniając go; utrzymywać
strój św. Mikołaja w czystości; staran­
nie czyścić buty; dzieciom, które pyta­
ją dlaczego jest tak wielu Mikołajów
— odpowiadać, że to są pomocnicy pra-

wdziwego świętego; jeśli nie potrafi się
odpowiedzieć na zadawane pytania —

odsyłać pytających do biura zarządu
organizacji „Ochotnicy Amerykańscy”.

Dopiero po wyrecytowaniu na pamięć
wszystkich tych przykazań święci Mi­
kołaje mogli się udać do pracy.

HOBBY MILIONERA

Kurort Keitum na wyspie Sylt (RFN)
ściąga tysiące gości z Bundesrepubliki
i z zagranicy. Od wielu lat częstym go­
ściem jest tu pewien hamburski milio­
ner z małżonką, który nosi się z zamia­
rem zbudowania w Keitum pałacu, za­
dowalając się na razie mieszkaniem w

willi. Państwo X (prasa dyskretnie nie
podaj e nazwiska), szczycą się rzadkim
zbiorem starych dzieł sztuki rzemieślni­
czej, systematycznie uzupełnianym i
budzącym podziw zapraszanych na

przyjęcia wytwornych gości. Sława
zbieracza nie trwała w przypadku pa­
na X zbyt długo. Ostatnio sprzedaw­
czyni w miejscowym sklepie z anty­
kami w Keitum zauważyła po wyjściu
pana X z małżonką brak kosztownego
cynowego cacka z XVIII stulecia i za­
alarmowała strażnika, strzegącego ma­
gazynu, który zatrzymał złodzieja i wy­
jął z jego teczki brakujący antyk.

Klient próbował odwieść ekspedient­
kę od zawiadomienia policji proponu­
jąc jej piękne auto, ta jednak nie dała

komerr

tarza
się przekupić. W czasie nieproszonej
wizyty w wilii milionera funkcjona­
riusze policyjni opieczętowali piękną
kolekcję staroci aż do zakończenia śle­
dztwa. W jego toku ustalono, że bardzo
wiele eksponatów pochodzi z kradzieży.
Nie ma wątpliwości, że wszystkie one

powrócą do prawowitych właścicieli.
Prasa w RFN zastanawia się tylko, na

jaką karę zasłuży milioner „hobbysta”.
— Co kraj, to obyczaj: dziewczyna czyścibut w Nowym Jorku.

CAF

OK 1975 w dziejach astronautyki za­
pisał się wydarzeniem najwyższej ran­
gi: radziecko-amerykańskim ekspe­

rymentem „Sojuz"-„Apollo" Zbiegiem oko­
liczności o wręcz symbolicznym znaczeniu
lot ten miał miejsce blisko 18 lat po roz­
poczęciu się ery kosmicznej.

Przed ponad osiemnastu laty Związek Radziec­
ki umieścił na wokółziemskiej orbicie pierwsze­
go sztucznego satelitę. Wydarzenie owo zapo­
czątkowało szereg następnych, które w reje­
strach lotów kosmicznych opatrzyć można było
jednakową uwagą: „Po raz pierwszy w histo­
rii”. Tak więc po raz pierwszy w historii doko­
nano zdjęć odwrotnej strony Księżyca, wystrze­
lono na orbitę człowieka, przeprowadzono lądo­
wanie automatycznych stacji na Marsie i Wenus,
wyprawiono człowieka na Księżyc, wysłano w

kosmos stację orbitalną i wiele innych obiektów
będących poza Ziemią lub wykonujących tam

coś po raz pierwszy. TYM WŁAŚNIE CECHO­
WAŁ SIE PIONIERSKI OKRES ASTRO­
NAUTYKI, KTOREGO BODAJ OSTATNIM
WAŻNYM AKCENTEM BYŁ LOT „SOJU7,”-
„APOLLO” — PIERWSZA MIĘDZYNARODO­
WA WYPRAWA W KOSMOS.

Jak dotąd, od lotu Gagarina, czyli od lat bli­
sko już piętnastu, metoda podróżowania ludzi w

kosmos pozostaje ta sama. Używa się tu nie­
wielkich pojazdów kosmicznych, które tylko j e-

den raz mogą przetransportować 2—3 osoby.
Stanowi to barierę dla wszelkich prób czynienia
większych oszczędności na lotach załogowych.
Ostatnio wyniesienie masy jednego kilograma na

orbitę kosztowało około 1000 dolarów. W tej sy­
tuacji zrodził się projekt nowego pojazdu ko­
smicznego, tzw. wahadłowca, łączącego w sobie
cechy samolotu i statku kosmicznego. Będzie on

Sport służy skodzie

Konstruktorzy czechosłowa­
ckich zakładów SKODA wysoko
oceniają korzyści, jakie daje im
zainteresowanie fabryki spor­
tem samochodowym i budowa,
nawet w małych ilościach, wy­
czynowych wersji samochodu

seryjnego. Działalność ta po­

zwala zdobywać doświadczenia
w stosunku do nowyph rozwiązań
konstrukcyjnych i udoskonalić
samochód produkowany seryj­
nie.

W hamulcach...

W Szwecji wypróbowany zo­
stał nowy rodzaj płynu do hy­
draulicznych hamulców samo­

Fot. CAF

chodowych, zawierający związ­
ki silikonowe (dimetylopolisilo-
ksany). Nowy płyn, w porówna­
niu z dotychczas' stosowanym,
ma wiele cennych właściwości.

Zachowuje np. wymaganą lep­
kość przy temperaturach do mi­
nus 40 stop. C, ma wysoką tem­
peraturę wrzenia (31S stop. C),
przez co nie sprawia kierowcom

niespodzianek ani zimą, ani po
przegrzaniu hamulców.

Gaźnik pod kontrolę
Specjaliści radzieccy skonstru­

owali urządzenie, które pozwala
przeprowadzić pełne badania
stanu gaźnika bez wymontowa­
nia go z samochodu. Przyrząd
ułatwiający regulację układu za­
silania mieści się wraz z narzę­
dziami w małym pojemniku.

Perspektywy
W ciągu najbliższego ćwierć­

wiecza — według opinii kon­
struktorów w USA — zastoso­
wanie tworzyw sztucznych w

budowie samochodów wzrośnie
co najmniej dwudziestokrotnie,
szczególnie w ciężarówkach.
Wśród nowych zastosowań wy­
mienia się: kabiny z tworzywa
ABS o strukturze warstwowej z

rdzeniem gąbczastym, pokrywy
silników wraz z błotnikami z

poliestrów wypełnionych włók­
nem szklanym, kraty wlotu po­
wietrza z ABS, mechanizmy
wycieraczek, spryskiwacze szyb
i przewody hamulców pneuma­
tycznych wykonywane z nylonu.

Pewnej nocy ktoś dostał się do szklarni w krd-
kówskim ogrodzie botanicznym i ukradł... .kilka
kaktusów. Z pozoru mogło się wydawać,, że wła­
mywaczem jest fanatyczny miłośnik botaniki,
którego zafascynowały piękne okazy egzotycznej
flory. Ale tylko z pozoru. W rzeczywistości już
w pierwszej fazie prowadzonego w tej sprawie
dochodzenia okazało się, że skradzione kaktusy
odznaczają się specyficznymi właściwościami.
Zawierają mianowicie substancje narkotyczne.

Mając, to na uwadze już po kilku dniach mili­
cja ustaliła melinę, w której przebywało kilku
młodych ludzi, a wśród nich sprawca włamania
J. B. Ze skradzionych kaktusów został tylko je­
den i połówka drugiego. Włamywacz został za­
trzymany i przewieziony do szpitala w Kobie­
rzynie.

Wkrótce opuszcza szpital, a kroniki milicyjne
odnotowują nowe włamanie do apteki na os.

Wieczysta. Giną narkotyki i niezwykle silna tru­
cizna. Sprawa jest bardzo poważna, ale i działa­
nia milicji błyskawiczne., Niemal natychmiast
odnaleziono sprawcę, którym raz Jeszcze okazuje
się J. B. W mieszkaniu nagromadził wiele środ­
ków odurzających i dwa worki opakowań po zu­
żytych najrozmaitszych lekach. Podejrzanego tym
razem aresztowano.

Dwudziestoczteroletni narkoman posiada dopro­
wadzoną do perfekcji metodę fałszowania recept
lekarskich, na które setki razy pobierał w apte­
kach środki odurzające i narkotyki. Z niezwykłą
łatwości i zadziwiającą precyzją potrafił podro­
bić każdą pieczątkę.

Łatwość w zdobywaniu blankietów, łącznie ze

specjalnymi receptami na środki narkotyczne,
niezbyt pilne zwracanie na nie uwagi przez per­
sonel aptek — ułatwiały fałszerzowi długoletnią
działalność, za którą, mówiąc nawiasem, już raz

otrzymał wyrok skazujący; jednak wówczas sąd
zawiesił mu wykonanie kary pozbawienia wolno­
ści na okres pięciu lat. Niczego go to nie nauczy­
ło. Działał nadal popełniając około 250 prze­

stępstw, 3 Których zgłosił w ramach amńestii i:..'

natychmiast fałszował dalej recepty dopuszczając:,
się czynów karalnych. Jednak czy karanych w

adekwatny do społecznego zagrożenia sposób?
Co do tego należy mieć pewne wątpliwości.

Wielokrotnie takie sprawy są umarzane — ze

względu na znikomą społecznie szkodliwość czy­
nu. Brane są bowiem pod uwagę wartości wyłu­
dzonych leków, które w poszczególnych wypad­
kach nie są zbyt wysokie. Ale czy należy w ten

sposób interpretować te karygodne czyny? Prze­
cież nie chodzi li tylko o nominalne ceny specy­
fików, lecz należy brać pod uwagę kolosalne
szkody, które wyrządza taka „działalność" zdro­
wiu fizycznemu i psychicznemu bardzo młodych
najczęściej ludzi„ Narkomania to groźna, za­
raźliwa choroba pustosząca organizm — i tak

należałoby traktować te przypadki. Recepta
wciąż nie uważana jest za dokument urzędowy
i są kłopoty w zakwalifikowaniu cżyńów,- któ­
rych dopuszczają się jej fałszerze. Stwarza to

niemal bezkarność.
Przeprowadzona pod koniec mijającego roku

kontrola w krakowskich aptekach ujawniła 337
sfałszowanych recept, na które narkotyzujący się,
w większości młodzi chłopcy, pobrali środki odu­
rzające. To jest już poważnym sygnałem alarmo­
wym, którego nie wolno nam lekceważyć.

mógł startować wielokrotnie, zabierając przy
tym na pokład być może nawet do kilkunastu
pasażerów lub zamiennie odpowiednią ilość a-

paratury naukowej. Zdaniem fachowców metoda
ta pozwoli co najmniej dziesięciokrotnie obni­
żyć koszty lotów w sąsiedztwo Ziemi.

Nim jednak wahadłowce znajdą się w eksploa­
tacji upłynie jeszcze kilka lat. Wyjście z fazy
pionierskiej nie jest aktem jednorazowym, lecz
procesem zajmującym pewien okres czasu. Peł­
ne stwierdzenie przejścia astronautyki na nowy
etap będzie możliwe dopiero za kilka lat, gdy
wystartują wahadłowce, gdy uczeni zaczną. wy­
jeżdżać do pracy na orbitę, a pracować będą
w dużych międzynarodowych laboratoriach ko­
smicznych. W jednym z ostatnich numerów cza­
sopisma „Ziemlia i wsielennaja” opublikowano

fantastyczny obraz przedstawiający szereg po­
jazdów kosmicznych z emblematami państw so­
cjalistycznych, montujących wspólną wielką sta­
cje orbitalną. To dalsza przyszłość. Dziś powstają
podwaliny pod jej urzeczywistnienie.

Ważnym wydarzeniom świadczącym w spo­
sób zasadniczy o wstępowaniu astronautyki w

okres dojrzałości poczynań towarzyszy szereg
drobnych, ale jakże charakterystycznych zja­
wisk. Weżmy chociażby na przykład długość
trwania lotów załogowych. Kilkanaście lat te­
mu podawano ją przeważnie w postaci ilości do­
konanych okrążeń Ziemi. Dziś, gdy okrążenia
te idą często w setki, coraz powszechniejsze za­
stosowanie jako jednostką miary znajduje mie­
siąc. Gdy ludzie polecą do planet, ich pobyt poza
Ziemią będzie mierzyło się latami.

Innym przykładem może być stosunek prze­
ciętnego „zjadacza chleba" do spraw cstronau-

tyki. Jeszcze do niedawna była to dla niego zu­
pełna „czarna magia". Dziś już prawie każdy
coś niecoś na ten temat wie i nikogo nie da się
zafascynować nawet bardzo efektownym eks­
perymentem w kosmosie. Coraz częściej ludzie
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traktują te sprawy jako rzecz naturalną i oczy­
wistą.

Nie ma dziś najmniejszej wątpliwości, że a-

stronautyka jest dziedziną niezbędną dla dal­
szego rozwoju ludzkości. Dla naszego obecnego
rozwoju również. Żaden poważny człowiek nie
powie już, że miliardy rubli i dolarów wyłożo­
ne na loty w kosmos poszły na marne. Tę świa­
domość znaczenia i roli astronautyki również
możemy zaliczyć w poczet osiągnięć jej pionier­
skiego okresu. Ale teraz, gdy zbliżamy się do
jego zamknięcia, czas uświadomić sobie, że prócz
przesłanek ekonomicznych jest jeszcze coś, cze­
go — zaabsorbowani swoimi codziennymi spra­
wami — zazwyczaj nie zauważamy. Coś co przez
całe wieki było motorem marzeń. To „coś” ist­
nieje w nas samych, leży u podstaw naszej ludz­
kiej natury, której zawdzięczamy stworzenie
cywilizacji. Jest to skłonność do realizowania
trudnych celów i jednocześnie chęć coraz lep­
szego poznawania siebie wraz z otaczającym nas

światem. Oba te warunki spełnia także podbój
przestrzeni kosmicznej.

WYSOCE UZDOLNIONY i znany z zamiłowań do
majsterkowania pan J. K .

— znakomity pracownik
zakładu w S., wykonał w wolnych od zajęć służ­
bowych chwilach — wspaniałe, ręcznie sterowane,
lśniące niklem i chromem sanki. Podziwiała je ca­
ła załoga, wieść o czynie J. K. doszła także do dy­
rekcji i wkrótce wśród oglądających znalazł się
sam naczelny dyrektor zakładów.

Sanie obejrzał, wyraził swoje uznanie i zawyro­
kował: — No, kochany — zrobiłeś je w czasie pra­
cy, z fabrycznych odpadków, ale... fabrycznych, a

zatem pojazd jest własnością zakładu i nie wy­
wieziesz go z terenu fabryki.

— A jeżeli wywiozę? —Lzapytał J. K.

— Wówczas sanie będą twoje — zapewnił dy­
rektor, który następnie wezwał szefa straży prze­
mysłowej, nakazując zwrócenie szczególnie bacz­
nej uwagi na ewentualne próby wywiezienia wła­
śnie słynnych już sań.

Minęło wiele miesięcy. Zaczęła się druga zima.
U dyrektora na biurku znalazło się podanie J. K.
o sprzedaż bezużytecznej, zajmującej tylko miejsce
Wielkiej beczki. Już wcześniej głowiono się, jak się
jej pozbyć — więc podanie J. K. — znanego ze swe­
go „majsterkowego bzika” — zostało przyjęte
i akceptowane niemal z radością. Potem u fabrycz­
nej bramy pojawił się J. K. ciągnący na sankach

ogromną beczkę.
— Jak ty człowieku dowieziesz ją do dotjlu i po

co ri to pudło? — zmartwił sie strażnik, spraw’-
dzając przepustkę i kwit sprzedaży.

J. K . wyjechał poza bramę, w pobliskim lesie
beczkę zrzucił i żwawo ruszył z sankami do domu.
W następnym dniu lojalnie zam°ldował d rektoro­
wi, iż sanki ma już u siebie. Dyrektor jedynie się
uśmiał z fortelu, życząc J. K . znakomitych wyni­
ków w sporcie saneczkarskim. (T. H.)
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J. LESZCZYŃSKI

fraszki
'DODATKI KRAWIECKIE

Nici z terminu szycia
ubrania —

guzik z naszego naciskania.

BEZ PRZESADY

Bądź dla psa przyjacielem —

psubratem to za wiele.

ZENSK1 FUTBOL

— Goła! goła! —

ZONA telegrafuje do męża:
— Spóźniłam się na pociąg. Odjadę jutro o tej

samej godzinie.
— O ile wyjedziesz o tej samej godzinie, znów

się spóźnisz — natychmiast odtelegrafował mąż.
*

— BAKDZO lubię kobiety, wino i śpiew... —

zwierza się pacjent lekarzowi. Ten, po dokład­
nym zbadaniu, oznajmia: — Będzie pan musiał

wystrzegać się wina i kobiet. Śpiewać pan może!

*

— JEŚLI będziesz się dobrze uczył — obiecuje
ojciec małemu Stasiowi — za każdą piątkę do­
staniesz 10 złotych.

Od tego dnia syn przynosi same piątki, co w

końcu wzbudza podejrzenie ojca i pewnego razu

pyta chłopca:
— Czy ty przypadkiem nie dzielisz się pie­

niędzmi z nauczycielem?

*

— COŻ ZA NIESZCZĘŚCIE! W czasie, gdy ni<

było nas w domu, ukradli nam wszystkie mebli
— rozpacza żona.

— Nie można się aż tak przejmować. Za to wi­
dzisz, tam pod ścianą jest spinka, która dawno
temu wpadła pod kanapę...

ŻARTY
*

TURYSTA zwiedzający Ziemię Świętą, prosił
przewodnika o przewiezienie go przez jezioro,
za co ten zażądał 100 dolarów.

— Aż 100 dolarów!?
— Pan nie wie, że to jest to jezioro, przez

które Chrystus przeszedł boso?
— Wcale się nie dziwię. Przy takich cenach!

SŁOWACKIEGO (pl. Ducha 1):
Witold Gombrowicz: Ślub — 19.15

(dozwolone od lat 16), STARY (Ja­
giellońska 1): S. Wyspiański: Noc

listopadowa — 19.15, KAMERALNY

(Boh. Stalingradu 21): S. Mrożek:
Garbus — 19.15, BAGATELA (Kar­
melicka 6): L. M. Montgomery:
Ania z Zielonego Wzgórza — 11

(przedst. zamkn.), M. Górkiewicz
i B. Miecugow: Boy-Mędrzec —

19.30 (kabaret), LUDOWY (os. Tea-

ralne óż): A. Kozak — wg Gogola:
Noc wigilijna — 19.15, GROTESKA

(ókaibowa 2): Zofia Mikulska:

Przyszliśmy tu po kolędzie — 16.30,
Jan Sztaudynger: Wygnańcy Ewy
— 20, KOLEJARZA (Bocheńska 5):
Wojna z babami — 19, TEATR RE­
GIONALNY (Filipa 6): Szopka
krakowska — 17 i 19, JAMA MI­
CHALIKA (Floriańska 45): Kaba­
ret „De Revolutionibus” — 22.

MIEJSKI DOM KULTURY (My_
SLENICE, M. Reja 5): Teleferie —

9 Konkurs fotograficzny dla foto-
amatorów pt „27 grudnia 1975 r.”
— od 9 do 16, W „Salonie Plasty­
ki Amatorskiej” Stary Kraków w

obrazach F. Adamika oraz plebi­
scyt publiczności — od 9—16, Bo­
lek i Lolek zapraszają nie tylno
najmłodszych — 14, Co mi zostało
z tych wad?! Satyra i piosenka:
A. Polek, fortepian: M. Iwanejko

urok burżuazjl (fr. 15 lat) ♦***/»<»
— 10.15, 12.30, 15.45, 18,20.15.
WANDA (Waryńskiego 5): Za­
głada Japonii (jap. 15 lat)
**/ooo

_ 10j 12.15; Tomcio
Paluch (fr. b.o .) **/°° — 14 .15; Oj­
ciec chrzestny (USA 18 lat) ****/
oooo

_

16 19 15 MŁODA GWAR­
DIA (Lubicz 15): Zew krwi (ang.
15 lat) */°° — 12, 14.45, 17, 19.15.
WRZOS (Zamojskiego 50): Bajki —

11, 12; Gappa (jap. b .o .) */000 — 13;
Flip i Flap w Legii Cudzoziem­
skiej (RFN b.o .) */ooo

_

15 30, 17,
18.30, 20. ŚWIT D. SALA (os. Tea­
tralne 10): Dzień Szakala — 13, 16, 19
ŚWIT M. SALA (os. Teatralne 10):
Zeznania komisarza policji przed
prokuratorem republiki (wł. 15 lat)
***/00Q __ 15.30, 17.45, 20. ŚWIATO­
WID D. SALA (os. Na Skarpie 7):
Michał Strogow — kurier carski

(bułg. 15 lat) */00° — 11.15; Tomek

Sawyer (USA b.o .) **/00°
_ 18,

20. ŚWIATOWID M. SALA (os. Na

Skarpie 7): Syn Godzili! (jap. b.o .)
*/ooo

_ 15, 17, Ig ZWIĄZKOWIEC
(Grzegórzecka 71): Bajki — 12.15;
Potop (cz. I i II, poi. b .o .) ***/°ooo
— 16. MIKRO (Dzierżyńskiego 5):
Pierścień księżnej Anny — 11 **/
°00;' Rodzinny gang (wł. 18 lat) */°°

— 15.45, 18, 20.1-5. KULTURA (Ry­
nek Gł. 27): Pan Wołodyjowski
(poi. b .o .) **/o°oo

_ 13,. Roztargniony
(franc. b.o .) — 20.30 . DOM
ŻOŁNIERZA (Lubicz 48): Bajki —

12.30; 40 karatów (USA 15 lat) */oo
— 16, 18, 20. WISŁA (Gazowa 25) :

Bajki — 11, 12; Winnetou i król

nafty (jug. b .o.) */°°o — 13, 15;
Haiti — wyspa przeklęta (USA 15

lat) **/o°o — 17, 19.45. MASKOTKA

SALON GIER SPORTOWYCH I

ZRĘCZNOŚCIOWYCH (Marka 34):
10—21 .

SZPITALE
DYŻURNE VJF

SOBOTA

CHIRURGICZNY: Prądnicka 80,
CHIRURGIA DZIEC.: Prądnicka 35/

37, NEUROLOGICZNY: Prądnicka
35, UROLOGICZNY: Prądnicka 35,
OKULISTYCZNY: Prądnicka 35/37,
LARYNGOLOGICZNY: Kopernika
23a.

NIEDZIELA
CHIRURGICZNY: Kopernika 40,

CHIRURGIA DZIEC.: Prokocim,
NEUROLOGICZNY: Kobierzyn,
UROLOGICZNY: Prądnicka 35, O-
KULISTYCZNY: Witkowice, LA­
RYNGOLOGICZNY: Kopernika
23a.

MYŚLENICE Szpitalna 2 — tel.
204-44 (całą dobę), PROSZOWICE

Kopernika 2 — tel. 251 (całą do­
bę).

POGOTOWIE *

Siemiradzkiego 1, wypadki tel.

09, zachorowania 1 przewozy 380-55,
al. Pokoju 109-01, 105-73, Nowa

Huta 422-22, 417-70, Podgórze 625-50,
657-57, Proszowice 9, Myślenice 09.

die przy choince. 14 .30 W Jeziora­
nach — ode. wiejs. pow. radio­
wej. 15.00 Konc. życzeń. 16.00 Wiad.

16.06 Teatr PR — „Zły czarodziej”
— słuch, wg opow. Trumana Ca-

pote’a pt. „Pan Bida”. 16.50 Śpiewa
A. Jantar. 17.00 Gra Oscar Peter­
som 17.15 „Noce i dnie” — czyli
samo życie” — aud Studia Mło­
dych. 18.00 Komun. Totalizatora

Sport. 1 wyn. region, gier liczb.
18.08 3XR — Radiowa Rewia Roz-

rywk. 18.53 Dobranocka. 19.00
Wiad. 19.15 Przy muzyce o sporcie.
20.00 Wiad. 20.05 Magaz. dźwięk.
20.30 Grand Standard Orchestra.
20.40 Teatr nie tylko zawodowy.
21.00 Wiad. 21 .05 Nowości jazzu
polskiego. 21.30 Radio-Kabaret.
22.30 Rewia piosenek — zapow.
L. Kydryński. 23.00 Wiad. 23.05

Ogólnopolsk. wiad. sport. 23.20

Dyskoteka 75.

PROGRAM II

Godz. 11.00 Tr. pr. z Rzeszowa (Rz),
12.05 M. de Falla — Uwertura. 12 .30

Wiad. 12.35 Czy znasz tę książkę?
— zagad. literac. 13.00 Najważniej­
sze wydarz, muzycz. roku 1975.
14.00 Podwiecz. przy mikrof. 15.30

Radiowy Teatr dla Dzieci i Mło­
dzieży „Brat Czoło” — słuch. Pav-

ly Kovacowej. 16.10 J. Haydn —

Kwartet smyczk. d-moll op. 76
nr 2. 16.30 Konc. chopinowski. 17.00

Wyniki Lajkonika (Kr). 17.01 Ka­
myczek do ogródka” — aud. w

opr. K. Szlagi (Kr). 17.11 Muzycz.
Kogel-Mogel — w opr. A . Mleczki

(Kr). 17.30 Sławne romanse —

Aleksander Fredro i hrabina
Skarbkowa — aud. B. Orłowskiej.

KTO...

— Jakie są Pana plany na

przyszłość?

— Proszę włączyć wsteczny
bieg.

— 17.

NIEDZIELA

SŁOWACKIEGO (pl. Ducha 1):
Witold Gombrowicz: Ślub — 19.15

(dozwolone od lat 16), STARY (Ja­
giellońska 1): S. Wyspiański: Noc

listopadowa — 19.15, KAMERALNY

(Boh. Stalingradu 21): S. Mrożek:
Garbus — 19.15, BAGATELA (Kar­
melicka 6): L. M . Montgomery: A-
nia z Zielonego Wzgórza — 10, 14

1 18 (przedst. zamkn.), LUDOWY

(os. Teatralne 34): A. Kozak: Noc

wigilijna — 11 (przedst. zamkn ),
i 19, GROTESKA (Skarbowa 2):
Zofia Mikulska: Przyszliśmy tu po
kolędzie — 16, KOLEJARZA (Bo­
cheńska 5): Wojna z babami — 15
i 19, TEATR REGIONALNY (Fili­
pa 6): Szopka krakowska — 17 i 19,
JAMA MICHALIKA (Floriańska
45): Kabaret „De Revolutionibus”
— 22.

MIEJSKI DOM KULTURY (MY­
ŚLENICE, M. Reja 5): Konkurs na

rzeźbę plenerową w śniegu prowa­
dzi S. Trybała (obok budynku OSP
— Zarabie) od 11 do 13, Karnawał

po staropolsku — w programie wy­
stąpią: „Herody” — zespół kolęd­
niczy oraz kapela ludowa Gminne­
go Ośrodka Kultury w Rudniku,
W. Filipek — z Tokarni uczestnik
IX Festival Mondial du Theatre

w Nancy — 15.

j co, KIEDY?
g Sobota, nlodziela 27, 28. X1Ł Jana, Antoniaga

KINA’

'Dwa tygodnie temu rozma­
wialiśmy z . wybitnym polskim
artystą grafikiem KONRA­
DEM SRZEDNICKIM. Spośród
wielu nadesłanych odpowiedzi
wylosowaliśmy tę, która na­
leżała do Joanny Marzec z

Krakowa. Nagrodę-niespo-
dziankę wyślemy jak zwykle
pocztą.

DZISIAJ „GAZETA”
ROZMAWIA Z...

— W 1945 roku powrócił Pan
z. wojennej tułaczki na Wę­
grzech i zaczął niebawem dru­
kować... wiersze w czasopis­
mach.

— Tak, ale po pewnym czasie
okazało się, że słowo poetyckie
po prostu mi nie wystarcza.
Rozpocząłem więc pracę dzien­
nikarską w „Echu Krakowa”, a

później — po ukończeniu par­
tyjnej szkoły dziennikarskiej —

w ówczesnej „Gazecie Krakow­
skiej”. >

— VV tym czasie sporo podró­
żował Par. po kraju, także i

tam, gdzie „diabeł strzela na do­
branoc” (to tytuł reportażu z

Rzeszowszczyzny). Powstawały
reportaże literackie i styl ich

wszystkim się podobał. Wkrót­
ce jednak przeniósł się Pan do
nowo powstającego dwutygodni­
ka, jakim było w owych cza­
sach „Zycie Literackie”.

— I rozpoczął się mój mariaż

poezji z konkretami. Wtedy już
całkowicie mogłem się oddać

reportażowi. Zresztą tak jest do

dzisiaj, wciąż docieram do no­
wych faktów i zdarzeń.

— Wydał Pan już wiele zbio­
rów reportaży. M. in. „Są takie
dzielnice" — rzecz o krakow­
skim Kazimierzu. Nadto, pa­
miętny — bo mówiący o wiel­
kiej tragedii małego chłopca —

reportaż „Człowiek płonie”. Na­
leży Pan do ludzi czując.ych się
najlepiej w lirycznej, kameral­
nej atmosferze, co na pewno u-

trudnia rozmowy o sprawach

intymnych i konfliktowych, ezy
wydobywanie koniecznej praw­
dy od ludzi.

— Za każdym razem muszę się
przełamywać, ale duże znacze­
nie ma też zaufanie ludzi do

reportera, który występuje zaw­
sze w obronie słusznej sprawy.

— Co zatem winno cechować

dobrego, ambitnego reportera?
— Ciekawość życia i świata,

upór, duża doza rozsądku. U-

czestniczy on przecież w grze
społecznej, a poszczególny re­
portaż nie jest dziełem pisar­
skim — ma bardzo konkretne

oddziaływanie społeczne na lu­
dzi i instytucje. Trzeba więc
umieć patrzyć nie tylko anali­

tycznie, ale I próbować pew­
nych syntez. Często, niestety, re«

porterzy dają się osaczyć szcze­
gółom.

— Pytanie ostatnie — trady­
cyjne. Nad czym Pan obecnie

pracuje?
— W tych dniach ukazała się

moja książka „Na dobre i na

złe” — początkująca nową serię
„Biblioteki Literatury Faktu
XXX-lecia”. Jest to wybór po­
święcony tematowi rodziny pol­
skiej. W nadchodzącym roku

wydane zostanie — nakładem

„Iskier” — „Piekło mężczyzn".
Natomiast dla „Śląska” przygo­
towuję drugi tom reportaży
wędkarskich „Księga ludzi, pta­
ków i ryb”, a dla Wydawnic­
twa Literackiego „Retif krako­
wski”.

Rozmawiała:
IZABELLA BODNAR

Z KIM ROZMAWIAŁA

„GAZETA”?

Odpowiedzi — wyłącznie na
kartkach pocztowych z dopis-|
kiem „ZNANI — NIE ZNANI”
— prosimy nadsyłać w termi­
nie dziesięciodniowym od da­
ty ukazania się naszej zgady-;
wanki, pod adresem .,GP”,
31-072 Kraków, ul. Wielopole 1.

/
/

SOBOTA

NAJMNIEJSZY tygodnik świa­
ta — rozdawany bezpłatnie —

„Kurierek" nigdy nikomu nie

życzył nic najlepszego, nawet z

okazji Nowego Roku! NIE CZY­
TAJCIE „KURIERKA”!

*

MARZENIA

Nowym Targu 19. XII. 75 zano­
towano minus 29 (dwadzieścia
dziewięć).

*

Najmilszy ze sprawozdawców
sportowych TYP Andrzej Kozio-

rowski, po długiej przerwie po­
jawił się na ekranie przy okazji
teoretycznych rozważań nad

SZCZEROŚĆ
Pisarz Bohdan Czeszko ujaw­

nił „Tygodnikowi Kulturalne­
mu” że jest leniuchem. Musi z

tym walczyć i dlatego — jak
powiedział — pisuje felietony do

„Kultury”.

RODOWÓD
MARYLA RODOWICZ udzie-

Reżyser Mariusz Walter zate­
lefonował do reżysera Włodzi­
mierza Gawrońskiego który nie­
ustannie lansuje Ewę Kuklińską

Nr 53 Tygodnik Nadzwyczajny Rok IV

(tancerkę z zespołu baletowego
„Sabat”) czy mógłby
wać Ewę Kuklińską
z zespołu baletowego

wylanso-
(tancerkę
„Sabat”),

która jest taka śliczna. Obaj —

jak wiadomo — pracują w Te­
lewizji Polskiej!

*

ZACHWYT

Komentator Jan Ciszewski 21,
XII. 75. oświadczył przez tele­
wizję że 20 stopni w Moskwie to

polarna zima! Tymczasem w

BRUNON RAJCA

redakcja, administracja, rezpawnachnlania

meczem tenisowym Szwecja — liła -wywiadu „Życiu Warszawy”
Czechosłowacja. Nie zdążył się mówiąc m. in.: „Po maturze nie

jednak biedaczysko ostrzyc, bo dostałam się do ASP w Krako-

Andrzej Koziorowski na stałe wie, zdążyłam jednak zmienić
mieszka we Wrocławiu i przy decyzję i jeszcze w tym samym
okazji pracy dziennikarskiej jest roku rozpoczęłam studia w war-

lekarzem medycyny. szawskiej Akademii Wychowa­

nia Fizycznego". To była ambit­
na decyzja i nieprzypadkowe są

dzisiejsze sukcesy piosenkarki. |

DZIEŃ DOBRY PANIE
RZESZEWSKI

Tylko reżyser TVP Janusz
Rzeszewski potrafi mówić „Do­
bry wieczór tu Łódź", by na­
tychmiast powiedzieć „DORO­
SŁYM Dobranoc” w Warszawie.
Kiedy i gdzie Janusz Rzeszewski!
zacznie mówić Dzień Dobry?

*

UWAGA!

Ostrzeżenie poważne (pier­
wsze)

„Kurierek”, który posiada —

jak powszechnie wiadomo —

wszechstronne możliwości — O -

STRZEGA! Nie mamy żadne-

g o wpływu na wymianę czyjejś
wątroby! Trzeźwijcie więc bra-

cia, choć jeszcze dzisiaj święto! J

Uwaga. NOWOŚĆ: Sylwetteri

KIJÓW (al. Krasińskiego 34):
Noceidnie(poi.15lat)IiII
cz. ***/oooo 17. UCIECHA (Boh.
Stalingradu 21): Sędzia z Teksasu

(USA 18 lat) ***/oo° — 10, 12.30, 15.30,
18, 20.15. WARSZAWA (Stradom
15): Ucieczka gangstera (USA 18

lat) ***/oooo
_ 15.45, 18, 20.15. WOL­

NOŚĆ (18 Stycznia 1): Miłość by­
wa zbrodnią (wł. 15 lat) ***/°oo —

15.45, 18, 20.15. APOLLO (Solskiego
11): Beatrice Cenci (wł. 18 lat)
*/°°° 10, 12.30, Wielki Gatsby (USA
15 lat) **/0O° 16, 19. WANDA (Wa­
ryńskiego 5): Zagłada Japonii
(jap. 15 lat) **/°°° 10, 12.15, Tom­
cio Paluch (fr. b.o .) **/°« 14.15,
Ojciec chrzestny (USA 18 lat)
****/oooo ig, 19.15, SZTUKA (Jana
4): Dzień „Iluzjonu” — Film mu­
zyczny lat 30-tych — 10.15, 12.30,
15.45, 18, 20.15. MŁODA GWARDIA

(Lubicz 15): Zew krwi (ang. 15

lat) */®° — 14.45, 17, 19.15. WRZOS

(Zamojskiego 50): Flip i Flap w

Legii Cudzoziemskiej (RFN (b.o.)
*/ooo

_ 15.30, 17, 18.30, 20.
ŚWIT D. SALA (os. Tea­
tralne 10): Dzień Szakala — 16, 19.
ŚWIT MAŁA SALA (osiedle
Teatralne 10): Zeznania komi­
sarza policji przed prokura­
torem republiki (wł. 15 lat)
15.30, 17.45, 20. ŚWIATOWID D. SALA

(os. Na Skarpie 7): Tomek Sawyer
(USA b.o .) 16, 18, 20. ŚWIA­
TOWID M. SALA (os. Na Skarpie
7): Syn Godzili! (jap. b .o .) */00° —

15, 17, 19. ZWIĄZKOWIEC (Grzegó­
rzecka 71): Potop (cz. I i II, poi.
b.o.) ***/oooo

_

!6. MIKRO (Dzier­
żyńskiego 5): Rodzinny gang (wł.
18 lat) *,00 — 15.45, 18, 20.15. KUL­
TURA (Rynek Gł. 27): Osobliwa
miłość (wł. 15 lat) **/° — 18, 20.15.
WIEDZA (Rynek Gł. 27): niecz.
ROTUNDA' (Oleandry 1): niecz.

DOM ŻOŁNIERZA (Lubicz 43):
Największe wydarzenie od czasu,

gdy człowiek stanął na Księżycu
(fr. 15 lat) */oo<> — 17, 19. WISŁA

(Gazowa 25): Haiti — wyspa prze­
klęta (USA 15 lat) **/°o° — 10.30,
17, 19.45; Winnetou i król nafty
(jug. b.O.) */oo° — 13, 15. MASKOT­
KA (Dzierżyńskiego 55) : Znikający
punkt (USA 18 lat) ***/000 — 15.30,
17.30, 19.30 . PASAŻ (Pa­
saż Bielaka): Przygody Bolka i

Lolka ***/000° 10, 11, 15, 16, 17,
Słoneczniki (wł. b.o .) **/000 12, 18,
Cenny łup (fr. 15 lat) */000° 20, 22.
PODWAWELSKIE (Komandosów
21): Nieszczęścia Alfreda (fr. b .o.).
**/ooo

__ 16, 18. TĘCZA (Praska 27):
Ulzana — wódz Apaczów (NRD
b.o.), */°00 — 17, 19. UGOREK (cs.
Ugorek): Winnetou wśród Sępów
(jug. b.o .) */000 — 15, 17; Zew krwi

(ang. 15 lat) */^ — 19. SFINKS (os.
Górali 5): Mania wielkości (fr.
b.o.) ♦*/«*>• — 16, 18, 20.

DOBCZYCE — Raba: Był sobie

glina (fr. 15 lat) */0000, GDÓW —

Promyk: Porachunki (ang. 15 lat)
♦♦♦/ooo, KRZESZOWICE — Nowości:

Aresztuję cię przyjacielu (ang. 15

lat) */0O°, NIEPOŁOMICE — Bajka:
Och, jaki pan szalony (ang. 15 lat)
*/ooo, MYŚLENICE — Wisła: Port

lotniczy (USA 15 lat) **/o°°, PRO­
SZOWICE — Syrenka Prawo gwał­
tu. (USA 15 lat) ***/o«>, SKAWINA
— junak: Piaf (fr. 15 lat) **/00,
SKAŁA — Grota: Kraksa (wł. 15

lat) *?®, SŁOMNIKI — Czar: Jere-
miah Johnson (USA 15 lat) ***/°oo,
WIELICZKA — Górnik: Wążżżż
(USA 15 lat) ♦/«», ZABIERZÓW —

Wolanka: Tak tu cicho o zmierz­
chu (ZSRR b.o .) * */<**’, ZZK PRO­
KOCIM: West Side Story (USA 15

lat) ****/ooe.

NIEDZIELA
KIJÓW (al. Krasińskiego 34):

Noce i dnie (I 1 II cz., (poi. 15 lat)
♦**/oooo

_

17. UCIECHA (Boh. Sta­
lingradu 16): Sędzia z Teksasu

(USA 18 lat) ***oo° — 10, 12.30,
15.30, 18, 20.15. WARSZAWA (Stra­
dom 15): godz. 9 .30 1 11.30 — sean­
se zamknięte. Ucieczka gangstera
(USA 18 lat) ***/<>«« — 15.45, 18,
20.15. WOLNOŚĆ (18 Stycznia 1):
Miłość bywa zbrodnią (wł. 15 lat)
♦♦♦/OOO — 11, 15.45, 18, 20.15. APOL­
LO (Solskiego 11): Beatrice Cenci

(wł. .18 lat) */eoo
__ 10, 12.30; Wielki

Gatsby (USA 18 lat) **/°o® — ig,
19, SZTUKA (Jana Dyskretny

(Dzierżyńskiego 55): Bajki — 10.30,
11.30; Znikający punkt (USA 18 lat)
»*»/ooo

_

15.30. 17.30, 19.30 . PASAŻ
(Pasaż Bielaka); Przygody Bolka
i Lolka ł*»/o«>o — io, 11, 15, 16, 17;
Słoneczniki (wł. b.o .) **/°°° — 12,
18; Cenny łup (fr. 15 lat) */°°°° —

20, 22. PODWAWELSKIE (Koman­
dosów 21); Przygody Bolka i Lol­
ka — 11, 12; Nieszczęścia
Alfreda (fr. b.o .) **/oo° — 16, 18.

TĘCZA (Praska 27): Ulzana —

wódz Apaczów (NRD b.o .) */TM° —

15, 17, 19. UGOREK (os. Ugorek):
Bajki — 11, 12, 13; Winnetou wśród

Sępów (jug. b.o .) */°°° — 15, 17;
Zew krwi (ang. 15 lat) */M — 19.
SFINKS (os. Górali 5): Bajki —

10, 11, 12, 13; Mania wielkości (fr.
b.o.) _ 16, 18, 20.

DOBCZYCE — Raba: Był sobie

glina (fr. 15 lat) GDÓW —

Promyk: Porachunki (ang. 15 lat)
łłł/000. KRZESZOWICE — Nowo­
ści: Aresztuję cię przyjacielu (ang.
15 lat) */»o», MYŚLENICE — Wisła:

port lotniczy (USA 15 lat) **/»=>»,
NIEPOŁOMICE — Bajka: Och, ja­
ki pan szalony (ang. 15 lat) */°00,
PROSZOWICE — Syrenka: Prawo

gwałtu (USA 15 lat) ***/■>==, SKA­
WINA — Junak: Piaf (fr. 15 lat)
**/=’, SKAWINA — Hutnik: Łobuz

(fr. 15 lat) ***/=■>==, SKAŁA — Gro­
ta: Kraksa (wł. 15 lat) */», SŁO­
MNIKI — Czar: Jeremiah Johnson

(USA 15 lat) ***/»“, WIELICZKA
— Górnik: Wążżżż (USA 15 lat)

ZABIERZÓW — Wolanka:

Tajemniczy blondyn w czarnym
bucie (fr. 15 lat) »*/oo», ZZK PRO­
KOCIM: West Side Story (USA 15

lat) łłłł/ooo, Olimpiada (poi. b.o .).

SOBOTA
WAWEL: Wystawa: Wawel za­

giniony (niecz.) . Komnaty: (9—
14.15), Skarbiec i Zbrojownia: (10—
15.30), MUZEUM NARODOWE —

SUKIENNICE: (10—18), CZARTO­
RYSKICH: Pijarska 8 (10—18),
SZOLAYSKICH: pl. Szczepański 9

(10—18), DOM MATEJKI: Floriań­
ska 41): Portret w rysunkach J.

Matejki — szkice postaci kobiecych
i męskich (10—18), NOWY GMACH,
al. 3 Maja: Jim Dinę —Wystawa
grafiki amerykańskiego artysty (10
—18), HISTORYCZNE, Jana 12:

(niecz.), Szpitalna 21: (9—14), Fran­
ciszkańska 4: (10—18), ARCHEOLO­
GICZNE, Poselska 3: (14—18),
PRZYRODNICZE (Sławkowska 17)
(niecz.), MUZEUM LENINA, Topo­
lowa „Lenin w Lipsku” (10
— 17), Królowej Jadwigi 41:

(nieczynne), ETNOGRAFICZNE

(Wolnica 1): (10—15), MUZEUM
MŁODEJ POLSKI Rydlówka, Tet­
majera 23 (niecz.), PODZIEMIA
KOŚCIOŁA SW. WOJCIECHA (9—
16), MUZEUM W PIESKOWEJ
SKALE: (10—16), KOPALNIA SOLI
w Wieliczce: (7—19), MUZEUM

ŻUP KRAKOWSKICH w Wielicz­
ce: (8—19), KTF: Boh. Stalingradu
13: (9—21), PAŁAC SZTUKI, pl.
Szczepański 4: I. W . Zawadowski

(Francja) „Malarstwo”: (10—17),
BWA (Szczepańska 3a): „Grafika
użytkowa”: (11—18), GALERIA
ZPAF (Anny 3): Wystawa fotogra­
ficzna Gunar Bindę: (10—18),
KRZYSZTOFORY (Rynek Gl. 35):
Kraków w starej 1 nowej akware­
li: (niecz), SALON WYSTAWO­
WY TPSP (N. Huta, al. Róż 3): (11
-18).

SALON GIER SPORTOWYCH I

ZRĘCZNOŚCIOWYCH Marka 34:

(10—21).
SALON ROZRYWKI Pstrow­

skiego 12: (11—21).
OGRÓD ZOO Las Wolski: (9—15).

NIEDZIELA
WAWEL: Wystawa — Wawel za­

giniony (niecz.), Komnaty (9—
14.15), Skarbiec i Zbrojownia: (10
— 15.30), MUZEUM NARODOWE —

SUKIENNICE (10—16), CZARTO­
RYSKICH: Pijarska 8 (9—15),
SZOLAYSKICH: pl. Szczepański
9 (10—16), DOM MATEJKI: Flo­
riańska 41): Portret w rysunkach
J. Matejki — szkice postaci ko­
biecych 1 męskich (9—15), NOWY

GMACH, al. 3 Maja: Jim Dinę —

wystawa grafiki amerykańskiego
artysty (10—16), HISTORYCZNE,
Jana 12: (9—16), Szpitalna 21: (9—
16) , ARCHEOLOGICZNE, Poselska
3: (10—14), PRZYRODNICZE (Sław­
kowska 17) (niecz.), MUZEUM LE­
NINA, Topolowa: „Lenin w Lip­
sku” (10—15), Królowej Jadwigi
41: (niecz.), ETNOGRAFICZNE

(Wolnica 1): (10—15), MUZEUM
MŁODEJ POLSKI Rydlówka, Tet­
majera 23 (10—14), PODZIEMIA
KOŚCIOŁA ŚW. WOJCIECHA: (13
— 17), MUZEUM W PIESKOWEJ
SKALE: (10—16), KOPALNIA SOLI
w Wieliczce: (7—19), MUZEUM
ŻUP krakowskich w Wie­
liczce: (8—19), KTF: Boh. Stalin­
gradu 13): (9—21). PAŁAC SZTUKI

pl. Szczepański 4: J. W. Zawadow­
ski (Francja) „Malarstwo”: (10—
17) , BWA (Szczepańska 3a): „Gra­
fika użytkowa”: (11—18), GALE­
RIA ZPAF (Anny 3): Wystawa fo­
tograficzna Gunar Bindę: (10—18,
KRZYSZTOFORY (Rynek Gł. 35):
Kraków w starej i nowej akware­
li: (9—16), SALON WYSTAWOWY
TPSP (N. Huta, »1. Róż 3): (11—18).

APTEKI

N. Huta, Centrum A bl. 3 (tlen)
Pl. Wolności 7

Pstrowskiego 94 (tlen)
Rynek Gł. 42 (tlen)

27. XII. — dyżury dzienne:

Rynek 13

Pstrowskiego 27

Szopena 38
N.Huta — os . Andrzeja Struga 36
28. XII. — dyżury dzienne:

Rynek 13

Pstrowskiego 27

Szopena 38
N. Huta — os . Kazimierzowskie

CZERNICHÓW — tel. 3

DOBCZYCE — tel. 5
GDÓW (Rynek) — tel. 90

KRZESZOWICE (Daszyńskiego 8)
— tel. 24

KOCMYRZÓW — tel. 18
MYŚLENICE (Żeromskiego 10) —

tel. 214-28

NIEGOWlC — tel. 9

PROSZOWICE (Rynek 13) — tel.
24

RADZIEMICE — teł. 22

SKAWINA (Słowackiego 5) — tel.
250

SUŁKOWICE — tel. 22

SŁOMNIKI — tel. 115
SKAŁA — tel. 8

WIELICZKA (Sienkiewicza) —

tel. 664.
ZABIERZÓW — tel. 11

18.00 Międzynar. Fest. Dudziarzy
w Strakonicach. 18.30 Wiad. 18.35

Pieśni Debussy’ego. 18.45 Kabarecik
reklam. 19.00 Teatr PR — Studio

Współcz. — Cykl: Autorzy na­
szych słuch, w słuch. I. Iredyń-
skiego 1) „Orator”, 2) „Koniec
stworzenia”. 20.00 Gra George Mal­
colm — klawesyn. 20.20 Dzieła

Pendereckiego 21.00 „Kolekcjoner­
stwo”. 21.20 Piosenki żołniers. 21 .30
Siedem dni w kraju i na świecie.
21.50 Hector Berlioz — Uwert.

„Karnawał rzymski” op. 9 . 22.00

Powtórz, wynik. Lajkonika (Kr).
22.01 Krakowskie aktualn. sport,
(Kr). 22.15 Tr. pr. z Rzeszowa (Rz).
22.30 „Godzina „0” — opowiad.
Raya Bradbury (USA). 22 .50 We­
sołe Kumoszki z Winsoru”. 23.30

Wiad. 22.35 J. des Pres — Msza

„Ave Maria Stella”.

SOBOTA

PROGRAM I

10.40 Konc. życzeń. 11 .05 Nie tylko
dla kierowców. 11 .12 Mini-drama
— reki. — aud. A . Marianowicza.

11.30 Jazz-rock muzyka lat 70. 11.55

Komun, o stanie wód. 12 .05 Wiad.
12.10 Magaz. turyst. 12 .25 Spotk. z

piosenką radziecką. 12 .45 Rolniczy
kwadr. 13.00 Polskie instrum. lu­
dowe. 13.15 Muzyka i poezja. 13.45
Mini recital I. Jarockiej. 14.00 Co

nam ten czas przyniesie? — aud.
w opr. B . Kastory. 14 .25 W rytmie
tanga. 14 .30 Przekr. muzycz. ty­
godnia — aud. w opr. A. Kaw-

czyńskiej. 15.00 Wiad. 15.05 Teatr

PR— „Po prostu kobieta" —

słuch, wg opowiad. J . Makarczyka.
15.45 W rytmie charlestona. 16.00
Wiad. 16.06 Wybieramy przebój
roku. 16.40 Z pastorałką po Beski­
dzie. 17.00 Studio Młodych — Ra-

diokur. 18.00 Muzyka 1 Aktualn.
18.25 Nie tylko dla kierowców. 18.30
Musicalowe przeb. 19.00 Wiad. 19.15
Parada polskiej piosenki 20.00

Wiad. 20.05 Takty i kontakty.
21:35 Marta Eggerth 1 jej przeb.
film. 22 .00 Wiadomości. 22 .05 Kro­
nika sportowa 1 komunikat To­
talizatora Sport. 22.20 Sobotnia dy­
skoteka. 23.00 Wiad. 23.05 „Pasja
wg panny Basi” — report, literac.
A. Bartosza i W. Janickiego. 23.25
Sobotnia dyskoteka d.c.

PROGRAM II

Godz. 10.00 Teatr PR — Studio

Wspólcz. — Cykl: Autorzy na­
szych słuch. Dwa słuchów. I. Ire-

dyńskiego 1) „Winda”, 2) „Bajka”.
11.00 Scenki pasterskie Claudia

Monteverdiego. 11.30 Wiad. 11.35

Muzyka. 11 .45 „Polska Ewa 75” —

aud. M . Barańskiego. 11.55 Komun,
o stanie wód. 12 .05 Tr. pr. z Rze­
szowa (Rz). 13.30 Wiad. 13.35 „Au­
tor i jego audycje” — aud. A . Naj-
mrodzkiego „Spotkanie w kuźni”.
13.55 „Zabawa w radio” — czyli
jak zostać żurnalistą” — magaz.
literac. -muzycz. w opr. I. Heppen
i T. Kalińskiej. 14 .55 Chwila mu­
zyki. 15.00 Radioferle. 16.00 „Cza­
ta” — magaz. wojsk. Studia Mło­
dych. 16.15 Tr. pr. z Rzeszowa

(Rz). 17.00 Na rad. antenie wasze

troski nasze wnioski. (Kr)’. 17.15
Feliet. W. Zechentera (Kr). 17.25
Chwila muzyki (Kr). 17.30 „Są
rzeczy na Ziemi 1 w kosmosie” —

Z. Szczepańczyka — reżys. J . Gro­
towskiego (Kr). 17.55 Muzyka roz-

rywk. (Kr). 18.15 Wiad. znad Wisły
i Dunajca (Kr). 18.30 Wiad. 18.35

„Mama Alitą, baba Wala” — re­
portaż literacki J. Kwaśniewskiej.
19.00 Kolędy staropolskie . 19.15 12
lek. jęz. francus. 19.30 Matysiako­
wie — ode. pow. radiowej. 20.00
Mazurki z konkursu. 21 .30 Wiad.
21.35 Wiad. sport. 21 .40 W. Kilar:

Taniec „Krzesany”. 22.00 „Za­
ległości kulturalne" — aud. roz­
rywkowa 23.00 Barok dla wszy­
stkich — aud J. Poplsa. 23.30 Wiad.
23.35 Grają „Filadelfijskie Smycz-

■rf1ki”.

PROGRAM I

Godzina 11.00 Radiowy Teatr
dla Dzieci Młodszych — „Babcia
na jabłoni” — słuch. wg Miry
Lobe. 11.33 Polscy piosenk. na

międzynar. festiw. 12.05 W samo

południe. 12 .35 Konc. niedz. 13.00

Progr. z dywanikiem. 14.M Melo;

SOBOTA
PROGRAM I

8.40 Program I proponuje. 8 .55

Program dnia. 9 .00 „Jeździec bez

głowy” film fab. prod. radź. (kol).
10.35 Postaw się nie zastaw się.
11.25 „Baśnie mojego 4^eciństwa’\
Baśń o żelaznym wilku. 12.00 Stu­
dio—2 . 12 .15 Sport, moda i piosen­
ka. 12 .25 Śpiewają Homo Homini.

12.30 „Pod prąd” rep. film. 12 .40

Śpiewa A. Majewska. 12.45
Bramki roku. 12 .50 Śpiewa E. Bem.

12.55 Najlepsi na światowych li­
stach. 13.10 Pokaz mody. 13.20 Pe­
le — piłkarz „Kosmosu”. 13.25
Koncert rozrywkowy TV NRD.

13.40 „Stójka” film dokument. 14 .10

„Cyrk przyjechał” rep. film. 14 .35

„Co o tym myślicie?”. 14 .45 „Czy
to będzie przebój” — śpiewa Z.

Sośnicka. 14 .50 Ludzie, którzy two­
rzą fakty. 15.10 Lista przebojów.
15.30 „Lhotse” film dokument. 16.05

Muzykowanie. 16.30 * „Ekstaza” —

przygód, film dok 17.00 MW 1 —

przedstawia. 17.20 „Dwa zadania
dla Studia S-2”. 17.50 Porucznik

Hawk — ser. krym. 18.40 Portret

Matejki. 19.05 Śpiewa R. Rotrowa

i zesp. „Flamingo”. 19.15 Prezenty
od Was. 19.20 Dobranoc. 19.30 Mo­
nitor (kol.). 20.15 Portret Matejki”.
20.30 „Przed kamerami gwiazda”.
21.00 „Słodka Irma” — film

fabularny. 23.05 „Horoskop”.
23.35 Właśnie leci kabarecik. 0.05

Sport w Studio 2. 0.10 To jest szla­
gier. 0.15 Powtórzenie wybranego
przez widzów najlepszego filmu z

dzisiejszego programu II TV. 1.45
Dobranoc z piosenką.

PROGRAM II

12.20 Program II proponuje. 12.25

Progr. dnia. 12 .30 Kino Krymina­
łów: Seans 1 „Skradziony list”
film prod. CSRS. 13.50 Kino Kry­
minałów: Seans 2 „Nick Carer” —

film prod. franc. 15.05 Kino Kry­
minałów: Seans 3 „Porucznik
Hawk” film ser. 16.45 Kino Kry­
minałów: Seans 4 „Arsen Łupin
contra Herlock Sholmes film prod.
franc. 17.50 Film radziecki dokum.1

18.45 „Ivetta 1 Milan zapraszają”
progr. rozryw. (kol.). 19.20 Dobra­
noc. 19.30 Monitor (kol.) . 20.20

Sport w roku 1975 (kol.) 21.30 Mu­
zyka dla Ciebie (kol.) . 22 .25 Cztery
temperamenty. 23.15 Kino Krymi­
nałów: Seans 5 „Człowiek do sa-

dań specjalnych”. 0.35 Zakończę*
nie programu.

NIEDZIELA' '

PROGRAM I

7.45 TV Kurs Roln. (kol.). 8.29

Przypominamy, radzimy (kol,),
8.30 Nowoczesność w domu 1 za­
grodzie. 8.55 Program dnia. 9.00
Teleranek. 10.20 Antena (kol.),
10.40 „Caravaggio” film biograficz­
ny prod. wl. 11 .50 Dziennik (kol.),
12.10 Tydzień (kol.). 12 .40 Z kame­
rą wśród zwierząt (kol.) . 13.10

„Jak mała Agata szła na koniec
świata” (kol.). 14 .00 Wszystko za

wszystko. 15.00 Losowanie Toto
Lotka. 15.15 „Świąteczna wizyta”.
15.30 L. Kydryński przedstawia
(kol.). 16.25 „Pan Forbush i ping­
winy” film fab. prod. ang. (kol.).
18.00 Świąteczna wizyta. 18.15 Próg
bariery. 19.15 Wieczorynka (kol.) .

19.30 Dziennik (kol.) . 20.20 Bajka
dla dorosłych. 20.30 „Rodzina
Whiteoaków" film ser. prod. kan.

(kol.) . 21.90 „Troplcana zaprasza”
— film TVP — reż. Grzegorz La­
sota (kol.). 22 .05 „Wieczorny gość”
— Krystyna Sienkiewicz. 22.30
Wiad. sport. 22 .40 Zakończenie pro­
gramu,

PROGRAM n

12.55 Program dnia. 13.00 Filmy1
braci Lumdere i George Mellesa

„Zaczęło się od Iluzjonu" — film

prod. poi. 14 .25 Wielkie sceny z

wielkich filmów. 14.50 Halka —

film prod. poi. 18.00 Stare kino:

„Buster na wojnie”. 19.15 Wieczo­
rynka (kol.) . 19.30 Dziennik (kol.))
20.20 s,Czar walca” progr. rozryw.
21.20 Stare kino: ,,W cyrku”. 23.20
Zakończenie programu.

Za zmiany wprowadzone w osta­
tniej chwili w repertuarze tea­
trów, kin, radia i TV — Redakcją
nie bierze odpowiedzialności. -


